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liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie roczni 18złr.—półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
^  24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.—

ImtS .  miesięcznie 2 złr.
1 ĘT55 przesyłką poćztową za granicą, do całyeb N>emiee 
y -  roczni 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg.,

^  i F aucji i A n glji, Włoch i Szwajcarji rocznie
'  A ,:vków —  kwartalnie 20 franków.

Aiumer Kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie :
inro Administracji „Dziennika Polskiego,® plac Mariacki 

liczba 6. i ' 7 w doiun pana K i ś e l k i w e  Wiedniu, 
Hamburgu, Frank .urcie na i  Menem, 'Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajca^rji i Wroeławh^. p̂ | Haasenstein 
et V o gier, wt Wiedniu Ą. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et. Freddler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkowbik RaczkołAi-i Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje, Aijeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paiis.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają byó przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego.® Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w  rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lw ów , 12. września.
Eksterminacyjna polityka Rosji zaczyna po

woli zwracać uwag 3 niezawisłej i wolnomyślnej 
prasy reszty Europy. Odosobniony dotychczas 
głos nasz budzi powoli ecbo w pismach szczerze 
liberalnych i postępowych. Wprawdzie asumpt 
do odezwania się tych pism nie. dała polityka 
rusyfikacyjna w Polsce, ale ostatnie zajś .a w 
prowincjach nadbałtyckich, których ludność składa 
się w przeważnej części z Niemców; jednakowoż 
p. zy tej sposobności dotknięto także naszych 
smutnych stosunków w Królestwie.

„Polityka narodowościowa —  odzywa się 
F.ster Lloyd —  zajmująca obecnie największe 
umysły naszego wieku, nie wiele przysparzała 
trudności dyplomacji moskiewskiej. Dla niej 
i tnieje jeden tylko cel, do k tói.go osiągnięcia 
aąży wszelkiemi moźliwemi środkami, a cebm  
t yn :  zupełna rusyfikacja państwa carskiego, zni
szczenie w świętej Rosji wszystkiego, co niero- 
syjskie. Z nieubłaganą srogością i straszliwą 
konsekwencją prowadzi się tę politykę we wszyst
kich częściacl carstwa rosyjskiego: statecznie 
i bez hałasu w Małej Rosji, gwałtownie i z bez - 
w/.ględnem niszczeniem wszelkiego oporu w Polsce, 
podstępem w kraju Cztrkiesów, pod fałszywym 
płaszczykiem wrzekomtj misji cywi izacyjnej w 
środkowej Azji. O tern, co się dzieje we wnętrzu 
Rosji, mało bardzo wieści wychodzi po za Fłupy 
graniczne caratu.

Rzadko i chyba przypadkiem dowiaduje się 
Europa, że tam daleko na stepacn żyje lud o 
osobnej narodowości z własnym językit a i wła
sną literaturą, który z Rosjanami ma tylko wspól
ną nazwę zbiorową, który zachował wszystkie 
właściwości plemienne do czasu, kiedy go po
zbawiło tego wszystkiego wszech władztwo wi 1- 
korosyjsKiego państwa. W państw;e stumiJjono- 
wem nie ma miejsca dla osobnego życia narodo
wego, choćby nawet pod względem plemiennym 
i wyznaniowym pokrewnego panującej narodo
wości.

Losowi temu ulegają wszyscy, a n pier
wszym rzędzie Polacy w Królestwie i Niemcy 
nadbałtyccy". Omawiając następnie najświeższe 
postępowanie Rządu w prowincjach niemieckich, 
tak kończy rzeczc-ne pismo:

„W yliczenie wszystkich znanych faktów by
najmniej jeszcze nie wyczerpuje całego szeregu 
grzecLśw Rządu moskiewskiego. Tysiączne przy
krości i dokuczania, któremi Rząd chce zniechę
cić lud, stojący o wiele wyżej pod względem 
oświaty i obyczajów, nie daja się ująć w dafT 
faktyczne i uchwytne. Los więc prowincyj nad
bałtyckich jest przypieczętowany. Ludy Europy 
milcząco i z 11joną goryczą przypatrywać się będą, 

jak polip rosyjski wyciągnif ramiona po najskraj
niejszy etap kultury niemieckiej, i jak zada cios 
śmiertelny narodowi, który nie popełnił żadnego 
innego grzechu jak ten, że zachowuje wytrwale 
s^ą narodowość, język i wiarę w walce prze
ciw przewadze mo-kiewsKiej. Wprawdzie poli
tyka gabinetów nie dozwala jednemu mocarstwu 
wmięszać się w sprawy wewnętrzne drugiego 
mocautwa, ale usposobienie narodów i uczucia 
ludów nie dadzą się obałamucić potajemnemi 
układami. Wydały one już wyrok na politykę 
rosyjską a potwierdziła go dawno historja."

Piszą do nas z Krakowa:
On^gdaj rozpoczęła tu swoją czynność urzę

dową komisja międzynarodowa do regulacji Wi
sły, w skład której wchodzą pp. inspektor L i- 
s o w s k i  i inżynierj R u s s y a n ,  jako zastępcy 
cesarst a rosyjskiego, a pp. starszy i żynier 
S e t t i  i inżynier S t a h l ,  jako reprezentaci Rzą
du austrjaekiego. Komisja ta popłynie z Tarno
brzegu do Krakowa małym parowcem, załatwia
jąc po drodze sprawv sporne.

Starszy inżynier Starostw? krakowskiego p 
Ma t u l a ,  wyjechał w powiat Nowotarski, gdzie 
nastąpi rozgraniczenie pewnych spornych m ej- 
rcowości pomiędzy Galicją a Węgrami. Rozcho
dzi się o jakiś potok przy Morskiem Oku, 
tudzież o przestrzeń około; 40 morgow we wsi 
Frydmar.

Piszą do nas z Krakowa:
Iużynierja wojskowa wykończyła już zupeł

nie ufortyfikowanie Krakowa jako obozu oszań- 
cowanego. Dowiadujemy się jednak, że Minister
stwo wojny zażąda w roku bieżącym od Delega- 
cyj wspólnych kredytu na trwalszą fortyfikację 
Krakowa, aniżeli teraźniejsze roboty ziemne.

Jeden z członków Dyrekcji inżynierji woj
skowej udał się z Krakowa do Niemiec w celu 
odebrania z fabryki wieżyc pancernych, przezna
czonych do fortu na Łysej górze obok wsi Śmier
dzącej. Wieżyce te olbrzymiego wagomiaru, z któ
rych każda kosztuje 800.000 marek, sprowadzone 
będą na osobnych wagonach silnej budowy, a 
celem przewiezienia ich z dworca krakowskiego 
na miejsce przeznaczenia, poprowadzoną będzie 
składana kolej przez pułk kolejowy.

Sejm krajowy będzie w roku bieżącym zaj
mować się rozmaitemi zmianami siedzib i okrę
gów władz powiatowych.

Na pierwszem miejscu wymieniamy sprawę 
przeniesienia Starostwa z Cieszanowa do Luba
czowa. Za zmianą tą oświadczył się tamtejszy 
p. starosta, zaś Reprezentacja powiatowa jest za 
zatrzymaniem dotychczasowej siedziby. Mniej
szość jednak Rady powiatowej przedłożyła osobny 
wniosek za przeniesieniem sied’  :by Starostwa do 
Lubaczowa jako bardziej od granicy rosyjskiej 
oddalonego, które to miasto jest zresztą prawie 
centralnym punktem powiatu. Akta tej sprawy 
spoczywają obecnie w Nanrestnictwie, a skoro 
Rząd krajowy wypowie poń tym względem swą 
opinję, sformułnje Wydział krajowy swój wnio
sek do Sejmu.

Dalej traktowaną będzie sprawa przeniesie
nia Sądu powiatowego z Nowego-Sioła do Podwo- 
łoczysk. Nie można wątpić, że Sejm krajowy 
wyda opinję przychylającą się do słusznego żą
dania miasta Podwołoczysk.

Również wyda Sejm prawdopodobnie przy
chylną opinię co do przeniesienia Sądu powiato
wego z Krynicy do Muszyny, gdyż zmiana ta 
jest uzasadnioną położeniem Muszyny tudzież in
teresami mieszkańców tego powiatu sądowego. 
Prócz tego wymieniamy, że mieszkańcy miaste
czek Ottynji, Bukaezowiec, Alwerni i Pruchnika 
wnieśli do władz dotyczących petycje o utworze
nie w tych miejscowościach nowych Sądów po
wiatowych. Zdaje nam się, że na razie tylko 
Pruchnik ma pewne szanse, jeżeli tylko tamtej
sza Reprezentacja gmin aa będzie skłonną do 
pewnych ofiar na pomieszczenie nowo utworzyć 
•ię mającego Sądu.

Poruszona przez gminę miasta Tyśmienicy 
sprawa przeniesienia tamże siedziby Starostwa 
z Tłumacza jest obecnie w toku. O ile jednak 
wnosić można z dotychczas wydanych opinij 
władz dotyczących, petycja gminy miasta Tyś
mienicy nie będzie mogła byc uwzględnioną.

Doniesienia dzienników krajowych o wrze- 
komej konferencji polskieh posłów dc Rady pań
stwa, należących do sejmowego Klubu środka, 
są zupełnie mylne, żadnego bowiem posiedzenia 
Klubu środka, od czasu ostatniej sesji sejmowej, 
wcale nie było. Wprawdzie na prywatnej poga
dance kilku członków tegoż Klubu mówiono o 
potrzebie zwołania Klubu wcześnie, przed spo
dziewaną sesją s e j m o w ą ,  celem przygotowa
nia i przedyskutowania wniosków do S e j m u ,  
ale spraw tyczących się R a d y  p a ń s t w a  ani 
tam ani na żadnej „konferencji" członków Klubu 
środka nie omawiano.

Prawdą jednak jest, że pewna część posłow 
do Rady państwa udała się do p. Smolki z ży
czeniem, aby jako najstarszy weki em członek 
De.egacji zwołał Koło polskie do Wiednia .na 
parę dni przed otwarciem Rady państwa. Ży
czenie to uważamy jako bardzo naturalne, było
by bowiem pożądanem, aby Koło mogło się ry
chło ukonstytuować, zastanowić się nad położe
niem politycznem i wybrać zawczasu komisję 
parlamentarną, upoważniając ją  do porozumienia 
się z Rządem i z innemi stronnictwami w kie
runku przez Koło wskazanym. Zaznaczyć jednak

należy, że krok ten nie jest skutkiem narad klu
bowych, zatem nie pochodzi od Klubu środka, 
lecz od pewnej liczby posłów, z Których nie
którzy do tego Klubu nie należą.

Wydalanie z Prus.
Do Czasu piszą z Wiednia:
Zachowanie się obojętne ambasady austrjac- 

kiej i w ogóle Rządu saustrjackiego w sprawie 
wydalań poddanych au^rjackich z Niemiec, tłu
maczą tem, że Rząd prhski zajął stanowisko ta
kie, przeciw któremu reklamacja wszelka staje się 
nieuprawnioną i bezsilną. Paszport nadaje pra
wo do podróży, lecz nie do pobytu, jeżeli zaś 
dłuższy pobyt ohcych poddanych wydaje się Rzą
dowi pruskiemu z jakichkolwiek powodów niepo
żądanym, to nie można mu odmawiać prawa do 
wydalania osób, rtóre mu są nie na rękę, choć
by były w paszport zaopatrzone. Według pru
skiego Rządu, nie ma zatem miejsca żadne na
ruszenie praw obcych poddanych, ani ważności 
paszportu, tylko nie przyznaje się paszportowi 
innych i więcej praw, niż te, które z niego wy
nikają. Tolerowanie dłuższego pobytu obcych 
poddanych jest już rzebzą dobrej woli i wła
snych interesów Rządu pruskiego. Pojedyńcze 
wydalania zawsze się odbywały na tej samej pod
stawie.

„Zeszłej soboty wrócono znowu— pisze Gaz 
Tor. — kilka rodzin z granicy w Aleksandrowie. 
Władze rosyjskie nie uważają tych legitymacyj, 
które wygnańcom władze pruskie wydają, za do
stateczne i żądają, jak to wiemy z najlepszego 
źródła, aby o każdego z wygnańców z osobna 
władze prąskie przeprowadziły z nimi szczegó
łową korespondencję, i oświadczają przytt m, że 
wtenczas dopiero wygnańca takiego wpuszczą do 
kraju, gdy korespondencja powyższa będzie o 
niego przeprowadzoną, władze pruskie zaś będą 
w posiadaniu oświadczenia rosyjskiego, że wy 

j gnaniec ten może wracać pod Rz,ąd rosyjski.
1 Obecnie są w Podgórzu dwie rodziny bez 

dachu, bez środków utrzymania. Z tych roazina 
wyrobnika Adama N o w a k a  z Kruświcy, mąż, 
żona i 5 dzieci, z których najstarsze lat 7. 
Sprzedali wszystko; co mieli na podróż, pienią
dze na nią wydali. Burmistrz Kruświcy dał im 
krótkie pismo na kawałku papieru: „D er Arbei- 
ter Adam Nuwak ist poinischer Ueberlaufer und 
aus Preussen ausgewiesen.

Druga rodzina robotnika Jakóba O s t r o w 
s k i e g o  z Podgórza, również z 5 dzieci, w po- 
dobnem rozpaczliwem położeniu. Okazywała nam 
pozwolenie pozostania w kraju do 1 . października. 
Ale cóż jej to pomoże, kiedy nie ma mieszkania, 
ani grosza przy duszy na utrzymanie.

Władze tutejsze będą musiały zająć się tymi 
nieszczęśliwymi i dać im dostateczną legitymację 
gramczuą.p

Wydalonym żydom i  Inowrocławia, udającym 
się przeważnie do Holandji i Ameryki, przezna
czyła „A Ii«:ce  israelite* 1000 marek zapomogi.

Rozpoczęto wydalać poddanych austrjackich 
i rosyjskich także na pruskiej Litwie, chociaż, 
jak same gazety niemieckie piszą, władze nie 
postępują tam z taką surowością, jak w innych 
dzielnicach kraju, a przyczyną tegu ma być ta 
okoliczność, że bardzo wielu Polaków, w Prusieeh 
wschodnich osiadłych, już się zgermanizowało. 
Nazwiska ich przekształcono do niepoznania. 
Tak np. z Buczkowskiego powstał jakiś Buseh- 
kautzke, z Sakowskiego Sakautzke, z Zaborow
skiego Saparautzke itd. Prawdziwi Litwini nie 
mają być wydalani.

Bresl. Ztg. donosi, że przewodniczący sto
warzyszenia górniczego i hut górnego SzląsKa, 
na przedstawienie swoje do ministra spraw w e
wnętrznych w sprawie wydalania polskich ro
botników, otrzymał od naczelnego prezydenta 
Szląska następującą odp ow iedź :

„Przedstawienie z dnia 16. czerwca br. o 
wydalaniu rosyjsko-polskich robotników z górno- 
szlązkiego okręgu przemysłowego, przesłał mi pan 
minister spraw wewnętrznych rozporządzeniem 
z dnia 26. Iipca br. do zaopinjowania. Odpowia
dam więc panu niniejszem, że ze względu na

wydane wyższe rozporządzenia n,e mogę stoso
wnie do wniosku robić żadnych wyjątków na ko 
rzyść robotników polskich obcokrajowych i wy
dalać robotuikóv tylko tych kategoryj, którzy 
dali powód do skarg, albo podejrzani są o agi
tacje w dui-hu polskim. Natomiast inneiftu pań
skiemu życzeniu uczyniono o tyle zadość, że z 
rozporządzenia pana ministra środkami wydalania 
nie będzie dotknięty bezpośredni ruch u granic 
i robotnicy z Galicji i Rosji będą mogli podej
mować dziennie roboty, jeżeli zamieszkają stale 
z tamtej strony granie. Może być także w ra
zach wyjątkowych dozwolony dłuższy ale ściśle 
określony termin ich pobytu. Pozwolenie na to 
mogą udzielać landraci, którzy otrzymali w tym 
celu informacje*.

Rerliner Tageblat gani stanowczo ryczałtowe 
wydalania jako środek sprzeciwiający się nowo
czesnemu prawu gościnności u ludów i niebez
pieczny dla stosunków międzynarodowych. Wydu- 
lan.a Polaków z czysto niemieckich (?l) miast, 
jak Gdańsk, Lignica i Wrocłc w (!) stoją narewni 
z wydalaniami Niemców z Paryża w r. 1870. 
Pędzie to jednem z pierwszych zadań stronnic
twa liberalnego wystąpić przeciw podobnemu 
stanowi rzeczy a usunięcie tegoż zrobić hasłem 
wyborów.

Zwrot przeciwko Niemcom w  Anglji.
Banicje przez Rząd pruski rozporządzone 

widocznie zaczynają oddziaływać wszędziew sen
sie dążącym do odwetu.

I tak w sensie tym The Liverpool Courier 
umieścił tist Anglika pod nap.: „Napływ Niem
ców do Liyerpool", który w dosłownym przekła
dzie brzmi jak następuje:

„Do wydawcy Kur jera Liverpolskiego‘ .
Panie! Czasy są ciężkie i coraz cięższe. Z 

litością prawdziwą widzi się tysiące silnych i 
zdrowych ludzi, wałęsających się po ulicach z rę
kami w kieszeniach. Przypuszczam, że czynir 
to dla ogrzania swych próżnych żołądków. Jest 
to właśnie chwila w obecnym ucisku, któro wy
maga koniecznej wzmianki. Tysiące poddanych 
królowej są bez zatrudnienia, a mimo to znaczne 
fabryki w Liyerpoolu jak np. rafinerja cukru są 
przepełnione poddanymi cesarza niemieckiego. 
Co jest przyczyna tego? Być może, że ci Niem
cy pracują taniej niż Anglicy Ci ludzie umieją 
pracować i żyć tem, coby nie było wystarczają- 
cem dla Anglika, wieprzowina, kwaśna kapusta, 
kawałek słoniny są dla nich zbytkiem; mogą oni 
zatem za małą zapłatę się wynająć, a jeszcze po 
trafią oszczędzić nieco grosza, aby gc swoim teu- 
tońskim braciom przynieść. Ztąd wypływa, że 
skoro Niemiec dostanie się do owej fabryki, nie 
potrzeba czekać długo, a przyjdzie drugi i trzeci 
współrodak jego i wreszcie końcem śpiewki jest. 
że Anglik, Irlandczyk, Szkot zostaną ztamtąd wy
parci, muszą węzełki sposobić, a Niemcy zostają 
panami sytuacji. Są ku temu i inne rozmaite 
przyczyny. Jedną z nich jest nieputrjotyczne po
stępowanie chlebodawców szukających tańszej 
roboty: Skoro zaś Niemiec otrzyma wyższą posadę 
chemika lub warzelni ra ftego który gotuje cukier) 
wtenczas żegnaj nadziejo, aby Anglik otrzymał 
jakąkolwiek posadę od jego wysokości, bo tu jest 
miejsce tylko dla Niemców. Oni chcą natychmiast 
sprowadzić ze swej ojczyzny tylu swo: h przyja
ciół, ilu ich potrzeba do całej industrji. A je 
dnak dziwna rzecz, znajdzipsz wielu z tych dy
rektorów cukrowni pozujących i głoszących z ka
tedry patrjotyzm swój najgorliwszy, rozprawiają
cych i rzucających w okół wyrazy o honorze i 
sławie starej Anglji, a zatrudniających obcych i 
pozwalających umierać swym współrodakom z gło
du. Tyle o podobnym patrjotyzime. Dziwię się 
że me wstydzą ci panowie pokazywać się wśród 
ciżby nie zatrudnionych współrodaków, zostają
cych bez chleba —  bo gdy oddają wizyty pro
szeni są nawet przez jednego ze swych niemiec
kich robotników. Jutro gdy cesarz i jego kan
clerz wypowiedzą wojnę Anglji, te gromady nie
mieckich robotników będą gotowe za krótką wska
zówką z tamtej strony, zniszczyć tego samego 
chlebodawcę, który im daje urząd, pieniądze i

gościnę. P Moltke w razie przypuszczalnej woj
ny z Anelją będzie potrzebował tylko cokcłwiek 
zabębnie, a w samym Liyerpoolu znajdzie jeden 
lub dwa pułki dobrze udyscyplinowanych żołnie
rzy dla swoje, ojczyzny. Dla tego powtarzam 
raz jeszcze : „Podczas gdy nasi rodacy umierają 
z głodu, jest obowiązkiem każdego prawdziwie 
patrjotycznego Anglika dać zatrudnienie w spół
rodakom, zamiast popierać obcą tanią pracę.

Reformy rosyjskie.
Polit. Corr. podaje w liście z Petersburga 

następujące szczegóły o zamierzoaych reformaen:
W urzędniczych kołach rosyjskich niższej 

kategrrji panuje wielkie wzburzenie. Dość już 
dawno temu, polecono specjalnej komisji wypra
cować projekt reorganizacji istniejących od cza
sów Piotra Wielkiego stopni czyli rang urzędni
czych. Otóż komisja ta ukończyła niedawno swą 
pracę i propozycje swoje przedstawia Radzie 
państwowej, która ma się nad projektami owemi 
zastanawiać zaraz po skończeniu się feryj. W e
dług nowego projektu, ma być z dotychczas 
istniejących czternastu rang, zniesionych jedena
ście, a pozostanie trzy najwyższe : Mają pozostać 
mianowicie: 1 Kr nclerstwo państwa, 2. urząd
rzeczywistego tajnego radcy i 3. urząd tajnego 
radcy. Reszta stopni przedstawiała coraz niżej 
schodzące stopni, jak: 4. rzeczywisty radca sta
nu, 5. radca stanu, 6. radca kolegjainy, 7. radca 
dworu, 8, assesor kolegjalny. 9) radca tytularny, 
10. sekretarz kolegjalny, 11  ranga została już 
dawniej zniesioną, 12. sekretarz gubernjalny, 13. 
registrator senatu, albo synodu i 14. koleżski re- 
gistrator. Skoro projekt komisji przyjęty zostame 
przez Radę państwa, co zresztą nie ma podlegać 
żadnej wątpliwości i skoro otrzyma sankcję car
ską, to w przyszłości wszyscy urzędnicy niższych 
jedenastu rang, zatrzymają tytuły tylko rzeczywi
stych swoich urzędowych funkcyj. Urzędy to po
dzielone będą na 11 klas, z których każda za
wierać będzie jedną grupę równouprawnionych 
pos d. Tymczasowo zatrzymać m iją urzędnicy 
swoje obecne rangi, dopóki nie przejdą na sto
pień urzędowy, wyższy pod względem hierareni 
cznym.

Zanadto licznie nie ety 1 niekoniecznie ce
lujący zdolnościami rosyjscy urzędnicy czują się 
projektem tym dotknięci, a raczej cierpi mocno 
ich próżność, używają w ęc wszelkich środków, 
ażeby stworzyć przeszkody przyjęciu tego proje
ktu, trudno jednak, żeby się zabiegi ich powio
dły. Gorliwi natomiast i zdolni urzędnicy witają 
projektowaną nowość z wielkiem zadowoleniem, 
gdyż odtąd mogą mieć nadzieję otrzymania po
sad, odpowiednich swoim zdolnościom i wykształ
ceniu, bez względu na to, czy położeni są dość 
wysoko w randze, żeby zajać odnośną posadę.

Zjazd archeologów i w ystaw a 
archeologiczna.

Wczoraj przed południem odbyło się drugie 
posiedzenie Zjazdu, pod przewodnictwem dr. Jó
zefa M a y e r a .

Na porządku dziennym był odczyt p. K r- 
k o r a  p. t. • „Podole, Pokucie i Ruś pod wzglę
dem zabytków przedhistorycznych." Preleg.nt, 
dał zajmujący obraz poszukiwań swoich i innych 
badaczy, a wykład swój, pełen trafnych spostrze
żeń i wniosków objaśniał ilustracjami wykopa
lisk, jak : świątyni pogańskiej wMonasterzyskach, 
posągu Światowida, grobu kamiennego, ołtarza 
ofiarnego itp.

Po tym wykładzie pożegnał dr. M a y e r  0- 
beenych, zmuszony do wyjazdu ze Lwowa, a prze
wodnictwo obiął drugi prezes Zjazdu, ks. biskup 
P e ł  e s z.

Prof. dr. Ć w i k l i ń s k i ,  dziękując prelegen
towi, p. Kirkorowi, za odczyt, rozszerzył się nad 
znaczeniem badań areheologiezuych przedsta- 

;! wił w końcu następujące dwie rezolucje: 
i 1) Poleca się Komitetowi, ażeby wniósł do 
) wys. Sejmu petycję o subwencję na cele bądań 

zabytków przedhistorycznych;
2) Poleca się Komitetowi poczynienie, ,po-

\ l ^

KroniKa lwowska.
(.Lwowianie w Peszcie. O zł” tn humorze w kraju, 
i  o nPrzeglądzie“ jako jedynem andidotum. Z  wy
stawy archelogicznej. Zjadliwość prasy war

szawskiej.)

Jeszcze naszych nie widać z Pesztu, z wy
jątkiem tych, którzy wcale nie pojechali, a tylko 
przywidzieli się wycieczkowemu korespondentowi 
Dziennika. Taki to cudownie piękny ten kraj wę
gierski, takie tam ciepłe serca i miłe słowa, że 
nie vłoby nic dziwnego, gdyby część naszych 
turystów została na zawsze za Karpatami. Radni 
naszego miasta w listach do żon swoich wyra
żają się z entuzjazmem o wszystkiem co tam 
widzą; nie wspominając oczywiście nic o W ę
gierkach, bo i bez tego sławna na cały świat 
ich piękność niepokoi umysły pozostawionych tu 
w Galicji małżonek. Jedno tylko znalazł d^ zga
nienia w Peszcie pewien radny lwowski, a tem 
jest Dunaj. „Ja bym to kazał zasypać," uowuda. 
Już to my Lwowian.e nie cierpimy płynącej 
wody, ani żadnej w ogóle, oprócz tej którą mamy 
w piwnicach i ścianach. Każdy potoczek, każde 
źródło niepokoi nas i napełnia obawą powodzi. 
Niedawno, gdy Wydział krajowy zaczął rozpatry
wać kwestję regulacji Pełtwy, wystosowano do 
niego z ratusza energiczną notę z twierdzeniem, 
że Pełtew jest własnością miasta, której nikomu 
tykać nie wolno.

Nie inam wćale pewności, czyli to bratanie 
się nasze z Węgrami da się pogodzić z owem

kompletnem „bezpieczeństwem cesarstwa rosyj
skiego," przeciw któremu po tej'^tronie Karpat 
i Litawy nic przedsiębrać nie wolno. Z tego po
wodu, jakkolwiek miałbym rue jedno do powie
dzenia o odwidzinacn polskich w Budapeszcie, 
z żalem porzucam ten przedmiot, konstatując 
tylko, że lekceważące pominięcie Słowaków w dro
dze nad Dunaj, stało się przyczyną rażącego 
pleonazmu Wprawiło ono mianowicie Szczutka 
w zły humor, a dzisiejszy Szczutek w złym nu- 
morze, to przecież istne „maślane masło."

Zdaje mi się, że już czas najwyższy, ażeby 
Wydział krajowy wysadził ankietę w celu zba
dania przyczyn upadku humorystyki krajowej i 
przedsięwzięcia środków zaradczych. Przyszło 
już do tego, że niektórzy lekarze zarzucili zu
pełnie morfium i cbloral, a pacjentom skarżącym 
się na bezsenność polecają tylko przeczytanie 
jakiego krajowego tygodnika humorystycznego. 
Jeden jeszcze tylko Przegląd trzyma się jako 
tako, bawiąc ludzi swoim kosztem. Pozycja, w ja 
kiej się postawił co do sprawy wydalania Polaków z 
Prus, pełna jest niezrównanej komiki, zwłaszcza 
jeżeli kto wie, że misją Przeglądu jest właściwie 
popieranie zagranicznej polityki hr. Kalnoky’ego. 
Zdawało mu się, że najlepiej odpowie temu za
daniu, jeżeli się okaże Polakiem na trzy strony 
lojalnym, kochającym trzech cesarzy i szanują
cym trzech ministrów. Sądził, że odpowie to 
względom i widokom pewnej znakomitej familji, 
i ściągnął na siebie grad pocisków nietyko ze 
Lwowa, ale z Krakowa, z Poznania i z War
szawy ; familja zaś po takim eksperymencie :n 
mima vili mniej niż kiedykolwiek musi mieć 
ochoty przyznania się otwarcie do swojego or
ganu. Widzimy ztąd, że panowie nasi zmądrzeli

znacznie. Gdyby był Szczęsny Potocki miał 
Przegląd do swojej dyspozycji, byłby wypróbował 
zawcziinu na jego skórze czem pachnie Targo
wica. Mielibyśmy więc teraz tylko o jednego 
zbrukanego redaktora więcej, a przedstawiciel 
wielkiego rodu byłby wyszedł czysty z całej 
sprawy i zostałoby po nim było w historji chlubne 
tylko wspomnienie, że pierwszy podniósł głos za 
usamowolnieniem włościan i nakłonił szlachtę 
województwa bracławskiego do poparcia tego 
wniosku. Kto wie, od jakiej makuły świeże sińce 
Przeglądu ustrzegą tę i ową tarczę herbową.

Kiedy m się już raz ten nieszczęsny Szczęsny 
Potocki przyplątał pod pióro, me od rzeczy bę
dzie napomknąć tutaj, że trochę za często na
zwisko jego w dziennikach naszych służy do 
różnych bokśnych przytyków. W familji tak bar
dzo rozrodzonej nic dziwnego, że znalazł się 
j e d e n  niegodny nazwiska. Poczet tylu dziel
nych wojowników, pięciu hetmanów wojska ko
ronnego, czterdziestu przeszło senatorów, a na- 
koniec :miona Ignacego, Stanisława, Joachima, 
Tomasza i innych, zatrzeć mogą w pamięci na
rodu ten jeden punkt ciemny. Zresztą i Szczęsny 
nie był na, wskroś złym, był owszem z nieje
dnego względu bardzo dobrym człowiekiem. 
A więc dosyć tych ludowych piosneczek, których 
nał—asem powiedziawszy, lud i nie śpiewa. Wi
dział przecież Potockich i Smoleńsk, i Chocim, 
i Wit deń, i Bar.

Zostaje tylko sens moralny, że każdy wielki 
pan, który chce bawić się w politykę, powinien 
łożyć rocznie kilkanaście tysięcy złr. na osobny 
organ, na którymhy, jak na jakiej Probier -Mam- 
sell, osądzić mógł, jak mu z taką a taką polityką 
będzie do twarzy. Przyczyni się to jednocześnie

do rozwoju przemysłu drukarskiego w naszym 
kraju.

Jak nie mogłem z powodu cierpień fizycz
nych jechać do W ęgier, tak też — czego mocno 
żałuję —  nie mogę widzieć wystawy archeolo
gicznej. Wystawa taka nadaje żyoie pojęciom i 
wiadomościom, jakie się ma z historji. Jestem 
niestety zmuszony komentować się relacjami in
nych, którzy zwidzili wystawę i opowiadają o 
niej to i owo.

W  dziale wykopalisk zwraca na siebie uwagę 
czaszka jakiegoś przedhistorycznego estetyka. 
Poznano ją po tem, że jest zagwożdżona.

Z epoki kamiennej jest kilka maczug, nabi
janych krzemieniami które służyły do rozbijania 
łbów mamutom, turom itd. Z porównania poka
zuje się, że były one o wiele lżejsze od niektó
rych argumentów, używanych dziś w polemice 
dziennikarskiej.

W dziale petrefaktów znajduje się dobrze 
zachowany egzemplarz szlachcica, który skamie
niał na widok swoich rachunków tegorocznych. 
Są tam także skaleynowane zupełnie fragmenta 
mów dr. Smolki z r. 1868, w których domaga 
się, ażeby wszystkie sprawy, dotyczące Galicji, 
załatwiane były w Sejmie lwowskim; ażeby Ga
licja miała osobną armję i pod żadnym warun
kiem nie wysyłała delegacji do Wiednia. Jeżeli 
kiedy skamienieje dzisiejsza obojętność starszego 
posła lwowskiego w obec zupełnego niezwoływL.- 
nia Sejmu, lub zwoływania go tylko dla parady, 
to otrzymamy p y szn e j sndet*1* do tamtych oka iw.

Między ciekawościami historycznemi znajduje 
się cybuch wiśniowy, inająCy trzy łokcit długo
ści, a półtora cala grubości, godny uwagi z po
wodu, że byłby się przydał Sokratesowi w jego

stosunku z Ksantjpą Jest także sto mieczów po 
antenatach stu hrabiowskich rodzin galmyjskicii, 
nadzwyczaj cieks wyeh z przyczyny, ,ż żaden z 
nich nie był wyjęty z pochwy w ostatniej walce 
narodu z Moskwą.

Gdy się dowiem czegoś dokładniejszego o 
wystawie, nie omieszkam donieść.

Nad Wisłą dzieją się straszne rzeczy. Najpo
ważniejsza z poważnych powag, Gaz. Warszawska, 
umieściła niezm' erpm zjadliwy artykuł o szkicu Ma 
tejki, według którego miałby być wykonanym po
mnik Mickiewicza. Szkic Mistrza, według tego arty
kułu, nie jest wcale mistrzowski; Mickiewicz po
zuje na Ecce homo; masy pochylone są na lewo 
i t. d. Jednem słowem, gazeta redagowana we 
fraku i białym krawacie, z kłakiem pod pachą, 
powtarza wszystkie złośliwe koncepta różnych 
zupełnie nie-poważnych fejletonistow , i stara się 
w końcu ośmiesuyć Mi.itraa jeszcze bardziej twier
dzeniem, że p. Rieger na podstawie jego pomy
słu stworzy coś dosaonałego. Dotychczas bywało, 
że mistrze brah do rąk poronione przez me-mi- 
slrzów pomysły i twc-zyli z nich arcydzieła. Od
wrotna metoda byłaby tu zastosowaną po raz 
pierwszy. Jakkolwiek bowiem p.. Rieger jest ar
tystą pełnym talentu, nie przyznano mu dotych
czas oficjalnie bezwzględnego mistrzowstwa, w 
naszem pojęciu. Pojęcie zaś to jest takie, że czło- 
wi ;k, wielki w swoim zawodzie, powołanym jest 
do wszystkiego, do regulacji rzek, do ankiety 
szkolnej, do regulacji waluty, do przeprowadzenia 
desinfekcji, i do zaradzenia stagna :i w handlu 
i przemyśle. Jak mamy wszech-prezesów. tak też 
chcemy mieć i wszech-mistrzow.

Jan Lan.
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trzebnych kroków w kierunku utworzenia kate
dry areheologji i sztuki na Uniwersytecie lw o
wskim.

Z kolei miał p. Z i e m i ę c k i odczyt o wy
kopaliskach w Podhorcach

Popołudniu odbyło się pod przewodnictwem 
ks. biskupa P e ł e s z a  posiedzenie Zjazdu arche
ologów. Radca Magistratu W i d m  a n wygłosił 
odczyt p. t „Obrona miasta Lwowa* na podsta
wie aktów archiwum miejskiego. Z obszernego 
materjału archiwalnego, który pod nazwą „Obro
ny miasta Lwowa* obejmuje wszystkie akta od
noszące się do uzbrojenia i fortyfikacji wałów i 
murów obronnych, wyjął prelegent ważniejsze 
daty, dając jasny obraz rozwoju historycznego 
murów miejskich. Nadto wspomniał prelegent 
w krótkich słowach o służbie administracyjnej 
przy ty hże fortyfikacjach: o stójkach przy bra
mach, o pachołkach przy basztach i tp. Po na
stępnym odczycie profesora S z a r a n i e w i c z a  
zabrał głos hr. W ojciech D z i e d u s z y c k i  i po
stawił wniosek założenia krajowego Konserwato 
rjum sztuki we Lwowie, któreby zostawało w połą
czeniu z oddziałem sztuki Akademji umiejętności w 
Krakowie. Kraj cały ma być podzielony na 8 —10 
okręgów, a toby się znacznie przyczyniło do za
chowania cennych zabytków historycznych. W nio
sek ten przyjęto.

„W śród Polaków.”
Przygodny korespondent w ostatnii. liście 

p. t. „W śród Polaków*, zamieszczonym w Petersb. 
Wiedom., mówi o broszurach, jakie około roku 
1870 wyszły w rozmaitych miejscach i językach 
za granicą, a wykazujących względne korzyści, 
wynikające ze zjednoczenia dawniejszych pol
skich ziem z Rosja. Autor listu upatruje w tern 
tryumf idei politycznych margrabiego Wielopol
skiego, który chciał, aby „dążenia polskie nie 
przekraczały naturalnych etnograficznych granic 
polskiej narodowości, ponieważ uoier; nie się przy 
historycznych pretensjach, wówczas kiedy dokoła 
zmieniły się ideały polityczne, jest zgubą dla na
rodu, znajdującego się w tern, co Polacy, poło
żeniu. Dobijać się lepszej przyszłości Polacy po
winni nie jako spadkobiercy praw historycznych, 
lecz jako samoistna narodowość, dla tego też 
wszelkie roszczenie pretensyj do prowincyj z lu
dnością niepolską, choćby nawet takich, które na
leżały do Polski, rależy odrzucić.

Podawszy dalej treść kilku tego rodzaj a bro
szur i artykułów, p. przygodny korespondent p o 
spiesza zastrzedz się i m ówi:

„Nie przywiązuję do wszystkich tych głosów 
publicystycznych znaczenia większego, niż go 
istotnie mają, z drugiej jednak strony sądzę, że 
ani ignorować ich, ani też widzieć w nich tylko 
udanie, fałsz i obłudną intrygę nie byłoby do
brze, po pierwsze dla tego, że niepodobna prze.; 
cie przypuścić, aby nauka roku 1863 przeszła dla 
Polaków bez śladu, a dalej, że niektórzy z ich 
politycznych pisarzów tak dalece szczerze i bez 
ceremonji wyrażają się co do swoich uczuć, że o 
umizganie się w żaden sposób podejrzywać ich 
można i nie podobna nie przyznać, że istotnie 
zrozumienie swoich interesów zmusza ich do 
przekładania panowania rosyjskiego nad nie
mieckie*.

Dziwi się w końcu korespondent temu, że 
w późniejszym czasie ani podobnej treści bro
szur, ani głosów w sprawie poiśkiej nie było i 
fakt ten objaśnia przez usta swojego interlokuto
ra w  ten sposób :

„Wszelkie próby zbliżenia przeszły albo zu
pełnie niedostrzeżone przez polską opinją pu
bliczną, albo też były wytłómaczone w sposób 
obrażający inicjatorów. I tak wpływowy w sfe
rach zachowawczych pisarz hr. Stanisław Tar
nowski zarzucił im to, że gotowi są „ucałować 
palce ręki, która się do nich wcale nie wyciąga* 
i frazes ten przez pewien czas był popularniej
szym, niż wszelkie wykłady Zb sfery ekonomicz
nych interesów, dla tego, że my tu jesteśmy rze
czywiście un ptuplo de hildagos, jak powiedział 
pewien Francuz, a gdzie w grę wchodzi nasza 
„godność*, tam ginie wszelka rachuba*.

KRONIKA.
Lwów dnia 12. września.

Wiadomości Z dworu. Cesarzowa bawi obe
cnie w S tyrji; p. zygoto wuj ą się na je j przyby
cie w zamku Eisenera, gdzie przez kilka dni ma 
zabawić.

Arcyksiężna Stefanja zwidziła dnia 10. bm. 
grotę w Adelsberg, poczem powróciła do Miramarc.

Córki czarnogórskiego księcia Mikołaja Mi- 
liea, Helena i Arma udały się dziś po kilkudnio
wym pobycie w W.edniu do Petersburga.

Kroi i królowa Serbji przybędą dc Buda
pesztu. Mieszkanie zajmą w hotelu „K rólow ej an
gielskiej.* Na dworcu oczekiwać bjdą Tieza, Zicky, 
Rath i Torok.

Nekrologja. Józefa z bar. de La Sollaye 
S m a g ł o w s k a ,  wdowa po znanym więźniu stanu 
Wincentym Smagłowskim, zmarła w Krakowie d. 
10. bm. Śp. Smagłowska uwolniła z Ołomuńca w 
r. 1858 męża swego, skazanego na lat 12 w roku 
1852 za sprawę G-oslarowską. Uwolnienie to uzy
skała za protekcją przebywającej podówczas w 
Wiedniu ambasadorowej francuskiej, br. Bourąuemy. 
—  Marjan O s u c h o w s k i ,  prawnik, zmarł w K ra
kowie w 30 roku życia. —  Zmarł w tych dniach 
znakomity mozaista dr. Józef K a l i s z .  Urodzony 
w Inowrocławiu z rodziców Polaków w r. 1836, 
kształcił się początkowo w szkole żydowskiej w 
Starogrodzie, potem na wszechnicy berlińskiej. 
W  r. 1848 zmuszonym był opuścić kraj i udał 
się do A nglji, gdzie mu dano miejsce nauczyciela 
w domu Rotszyldów. Z prac jego filologicznych 
wymieniamy: „H ebraew grammar,“ oraz „Com- 
mentar an the pentateuch.* Dzieło filozoficzne 
„Path and goal“ zyskało rozgłos powszechny i 
kilka przekładów. Pisał do specjalnych orsranów 
sprawozdania o pracach Trentowskiego i Gołu- 
chowskiego. Zmarł w instytucie hydropatycznym 
w Derbyshire. — W  New-Castle zmarł Jakób R a j 
c z  a k, nauczyciel rysunków; mowa na pogrzebie 
wypowiedziana przez polskiego kapłana w języku 
angielskim, ze względu na smutne koleje zmarłego 
Y/zruszyła obecnych do głębi.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (13 .): Im. M. P. — 
Chronisława. Wschód słońca o godz. 5. min. 41, 
zachód o godz. 6. m. 10. P o n i e d z i a ł e k  (14.): 
Podwyż. św. K rzyża — Ziemomysła. Wschód słońca 
o godz. 5. min. 42, zachód c godz. 3. min. 8.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W e wrześniu 
wolno polować na kozły, jelenie, przepiórki, dzikie 
g.dębie, na ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Konfiskata. Ostatni numer tygodnika Pszczółka 
;:u;tal skonfiskowany za pewne wskazane artykuły.

D m gie wydanie, z opuszczeniem owych artykułów, 
zostało skonfiskowane za artykuł wstępny, który 
w pierwszem wydaniu nie był poszlakowany. Miłe 
—  zaprawdę —  stosunki i nie do pozazdroszczenia 
rola wydawnictwa.

Rzecz trudna do uwierzenia a jednak praw
dziwa. Pan Ludwik Masłowski zabrał wreszcie 
osobiście głos w sprawie osławionych artykułów 
swoich o wydalaniu Polaków z Prus. W  ostatnim 
numerze Przeglądu zamieszcza on długi elaborat, 
podpisany imieniem i nazwiskiem, w którym po 
obszernym wywodzie, mogącym uchodzić za nie złe 
ćwiczenie stylistyczne, nędznym jednak bardzo pod 
względem politycznym, takie wypisuje curiosum,-. 
„W iedziałem, że na całej kuli ziemskiej nie znaj
dziemy nikogo, ktoby stanął w naszej obronie, a 
obawiałem się, a b y  z b y t n i e m  r o z d r a ż 
n i e n i e m  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
n i e  p o p c h n ę ł a  g o  n a s z a  p r a s a  do 
kroku, któryby tylko dał pochop do nowych prze
ciw  nam represyj tak poi. Zaborem pruskim, jak i 
gdzieindziej “ .

Czytając to , mimowoli przeciera się oczy, 
w obaw ie , czy nie uległo się jakiemuś dziwnemu 
złudzeniu optycznemu. A  więc dla zamaskowania 
ohydnego kroku swojego, który wywołał powszechne 
w  całej Polsce oburzenie, gdy nawet Czas powie
dział mu wyraźnie, iż zrobił co najmniej głupstwo, 
p. Ludwik Masłowski utrzymuje obecnie — - że wy
stąpił dla tego przeciwko powszechnej i prawdzi
wej opinji o wydalaniach pruskich, ażeby za- 
pobiedz zbrojnemu powstaniu narodu polskiego, 
do którego zbytnie drażnienie społeczeństwa 
przez prasę naszą popchnąć by m ogło ; 
bo wszakże „kroku* owego, o którym p. Masłow
ski mówi, inaczej rozumieć nie można. W edług 
pana M. był zatem wreszcie i Czas rewolucjonistą, 
wraz z całem dziennikarstwem polskiem, prawie 
całem niemieckiem i rosyjskiem, bo ' z wyjątkiem 
tylko tutejszego moskiewskiego Słowa, które 
pochwaliło Przegląd , i jeszcze jakiegoś dziennika 
rosyjskiego, parł naród polski do nowego powsta
nia !!  Zaprawdę, p. Masłowski jest bystrym poli
tykiem i patrjotą równym chyba tylko W inkel- 
rydowi. Ostrza bowiem oręża polskiego, który 
zwrócony przeciwko wrogom, mógłby był przynieść 
klęskę samym tylko Polakom, skierował we własną 
pierś swoją, wystawiwszy się na „inwektywy* 
całego dziennikarstwa, któremu popsuł machinację 
rewolucyjną.

Wiadomość o przymusowej sprzedaży dóbr Tro- 
śoiańca, do p. A . Jaworskiego należących, którą kro
nikarz nasz wyjął z innsgo pisma miejscowego, musi
my na podstawie autentycznych informacyj zupełnie 
odwołać. W prawdzie z powodu zaniedbanego przez 
zapomnienie zapłacenia raty wniesiono, jak  zwy
kle bywa podanie do Sądu o egzekucyjną sprze
daż dóbr, lecz rata zaległa została w międzycza
sie zapłaconą i podanie Banku o „sprzedaż egze
kucyjną (!)“ zostało już cofnięte. Przypomina pam 
to zabawną historyjkę, zupełnie zresztą prawdzi
wą, że jeden z obwodowych Sądów Galicji 
wschodniej rozpisał licytacje majątku wartości 
przynajmniej miliona zł., na którym nb. nie było 
innych długów, —  za pretensje w sumie 28 zł.

Na rzecz wygnańców polskich z pod zaborn 
pruskiego otrzymaliśmy kwotę 71 zł. z Pąskan 
w Rnmnnji z listem, który zamieścimy w następ
nym numerze.

Wydaleni Z Prus potrzebujący um ieszczenia:
1) robotnik, żonaty; 2) robotnik, żonaty, z dziec
kiem ; 3) siodlarz, kaw aler; 4) malarz, żon aty ;
5) stolarz, źonuty, z dwojgiem d z ie c i; 6) szewc, 
żon aty ; 7) kowal, żonaty ; 8) urzędnik gospo
darczy, kawaler; 9) akuszerka, wdowa.

Dyslokacja wojska. Przedwczoraj powrócił 
do Lwowa czwarty bataljon 95. pułku piechoty 
„Cornaro“ z Czortkowa, a natomiast odszedł ztąd 
wieczorem do Czortkowa drugi bataljon tego pułku.

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow
ska : W  klerze wojskowym przeniesieni: ks. Jan
Puchalik na kurata domu inwalidów we Lwowie, 
a ks. J. W ojakiew icz na kuratora szpitala garni
zonowego w Krakowie.

Ks. Jakób Kerschka, prałat J. Św., proboszcz 
w Podhajcach, zamianowany protonotarjuszem apo
stolskim ad instar participantium z prawem cele
browania in pontiftealibus w 13 ściśle oznaczonych 
dniach roku.

Ks. Fel. Józefow icz, rozporządzeniem Mini
sterstwa wyznań i oświaty, zamianowany rzeezyw. 
katechetą w gimnazjum brzeżańskiem.

O. Adr. K ubiak, z zakonu 0 0 .  Franciszka
nów, powróciwszy ze stacji missyjnej w Adampolu 
(Adamówka), objął tymczasowo zastępstwo kapelanji 
w Zakładzie hr. Skarbka w Drohowyżu.

O. Korn. Strzelichow ski, z zakonu 0 0 .  R e
formatów, przeniesiony został z W ieliczki do Rawy 
ruskiej.

Dnia 15go b. m. odbędzie się w klasztorze 
W W . 0 0 .  Bernardynów we Lwowie, kapituła pro
wincjonalna pod przewodnictwem W . O. Euzebju- 
sza Fermendzin’a, gen. der. i zarazem delegata 
O. jenerała zakonu. Na tejże kapitule odbędzie się 
wybór nowego prowincjała i wszystkich definitorów 
i przełożonych klasztorów.

Przeniesiony: O. Urban Blaszczyk z Krysty- 
nopola do Krakowa.

Dyecezja krakowska. Iustytncję kan. n aK rzy- 
waczkę otr^ m ał miejscowy administrator ks. W a
lenty Dziatkowiec.

Prezentę na Zadwórze w dekanacie uniow- 
skim, otrzymał ks. Tymoteusz Kulczycki.

Dar. Cesarz udzielił z prvwatuej Swej szkatuły 
gminom Mszanie dolnej i Słonki, w powiecie lima
nowskim, na budowę szkoły w Mszanie dolnej, zapo
mogi w kwocie 100 zlr.

Składki na budowę kościoła w  Lubczy. Pan
namiestnik, udzielił pismem z dnia 27. sierpnia br. 
L. 8.457 Komitetowi budowy nowego kościoła w 
Dnbczy fw powiecie pilznieńskim) pozwolenia do 
zbierania składek dobrowolnych na powyższy cel 
na przeciąg jednego rokn w powiatach pilznień
skim, tarnowskim, jasielskim, ropczyckim, mielec
kim, dąbrowskim i kolbuszowskim.

Zamek złoczowski. Ktokolwiek pamięta za
niedbany stan zamku złoczowskiego \r czasie, kie
dy w nim ostatni dziedzic przemieszkiwrał, lub kie
dy musiał służyć za koszary, ten zapewne z ra- 
dośnem zdziwieniem dzisiejszy kształt jego oglą
dać będzie. W  miejscu, gdzie dawniej rozpleniał 
się chwast wśród rudery, wznoszą się zrestauro • 
v ane i czysto utrzymywane mury, rozciągają się 
miłe spacery, w których Flora i Pomona świeżym 
wdziękiem pokrywają szczerby poważuej starości. 
A  przecież nie wesołe jest obecne przeznaczenie 
zamku złoczowskiego, mieści się dzisiaj w nim 
Sąd i więzienie. Tern bardziej jednak położyć tu 
na tem nacisk należy, że nigdzie może praca więź
niów lepiej nie jest użyta jak tu ta j, gdzie służy 
do zachowaniń od upadku tego pomnika przeszło
ści, cennego dla nauki jako zabytku fortyfikacji 
w systemie niederlauJzkim przed Yaubanem (z r. , 
1634), a drogiego dla nas, jak wszystko co łeczy  '

się z pamięcią bohaterskiego króla Jana. Dla tego 
wdzięczna pamięć należy się byłym prezydentom 
Sądu złoczowskiego, pp. Poźniakowi i Zborow
skiemu, którzy tę pracę konserwacyjną rozpoczęli; 
szczere uznanie ze strony nie tylko miasta, ale i 
całego kraju obecnemu prezydentowi p. K . Poglie- 
sowi, który z prawdziwem zamiłowaniem wolne od 
zatrudnień biurowych chwile, tej pracy poświęca. 
Oby znalazła nie tylko uznanie, ale i naśladowanie 
tak w dalszych kołach jak i w samem mieście, 
którego Reprezentacja około tyle potrzebnych, 
zwłaszcza też w samym Rynku ulepszeń, żółwim 
zaledwie Krząta się krokiem. (Q, Lw.)

Psoty karygodnej dopuścił się w środę wie
czór terminator tapicerski W iktor Bukowski, na 
chodniku przed domem pod 1. 13 przy ulicy Karola 
Ludwika, zapaliwszy ogień sztuczny. Psotnik, po
parzywszy sobie ręk ę , odrzucił ogień, który upadł 
na przechodnia, p. naczelnika tutejszej stacji kolei 
Karola Ludwika i poparzył go w twarz

Sprostowanie. W  numerze wczorajszym na
szego Dziennika w artykule, nadesłanym z W ie
dnia, w drugiej szpalcie pierwszej kolumny, myl
nie wydrukowano: „Na ostatniein posiedzeniu K o 
m i t e t ó w  parlamentarnych" —- zamiast K o m i -  
s y j parlamentarnych.

Curiosum. Z Królewca piszą do K. Allg. Ztg. 
Do wydalonych należy także i pewien podrzutek. 
Przed sześciu laty znaleziono na progu pewnego 
żyda tutejszego nowonarodzone dziecko z kartką, 
że dziecko to jest pochodzenia żydowskiego i z 
prośbą, aby je  wychowano w religji żydowskiej, 
w skutek czego przyjęła je  gmina żydowska do 
swego domu sierót. Rodziców tego dziecka nigdy 
nie wyśledzono. Obecnie, podrzutek ten wydalony 
został — prawdopodobnie więc władze dobrze się 
poinformowały o pochodzeniu dziecka.

Wykaz inspukc i Dyrekcji policji z 11. września. 
Skradziono surdnt z metryką urodzin i świadec
twami szkolnemi p. Teoktysta Leżoliubskiego wraz 
z rewersem na 800 zł., 2 białych spodnie znacz. 
Z. W . i 2 buciki nieparzyste wart. 13 z ł N  Zgu
biono palto letnie wart. 5 zł. i złoty pierścionek 
wart. 40 zł. —  Znaleziono portm. z 6 ct., 2 pa
rasolki i 2 zł.

Kraków 11. sierpnia. (Telegram młodzieży 
akademickiej do Pesztu. Sokół krakowski. Powrót 
z Pesztu). Tutejsza młodzież .akademicka, zbiera
jąca się w lokalach prywatnych jako Czytelnia 
akademicka, ujęta świetnością przyjęcia w Peszcie, 
zwłaszcza ze strony tamtejszej młodzieży akade
mickiej, wystała telegram dziękczynny do Pesztu, 
zapraszając młodzież węgierską do jak najliczniej
szych odwidzin Krakowa i jest przekonaną, że 
przed zimą, a najpóźniej w karnawale, odwidziny 
te nastąpią.

„Sokół* krakowski- z powrotem częściowym 
młodzieży akademickiej, otrzymuj.', z każdym dniem 
nowych członków, tak, iż, jest nadzieja, że do No
wego Roku cyfra „Sokołów* krakowskich dosięgnie 
1000 i że gimnastyka naówczas odbywać się bę
dzie pod własnym dachem.

W  dniu dzisiejszym mają powrócić wysłannicy 
nasi z wystawy peszteńskiej, dokąd się jeszcze w 
przyszłym tygodnia bardzo wiele osób wybiera, 
między innymi b. prezydent miasta, dr. W eigel, 
i prezes Izby handlowej, p. Teodor Baranowski.

Kraków 11. września. Rozprawa sądowa 
przeciw Sewerynie Ładendziowskiej, odbędzie się 
w miesiącu listopadzie br. przed Trybunałem przy
sięgłych.

Warszawa 10. września. Światło elektryczne 
poczyna powoli zjednywać sobie zwolenników w 
mieście naszem. Obecnie jedna z największych fa
bryk tutejszych, zamiast dotychczasowego gazu, 
urządza u siebie oświetlenie elektryczne podczas 
robót wieczornych. Jest to już dziewiąta fabryka 
w rzędzie stałych abonentów elektryczności.

„Sprawozdanie Muzeum rolnictwa i przemysłu*, 
świeżo ogłoszone, zawiera następujące dane: Mu
zeum jest własnością Towarzystwa, na czele któ
rego stoi lir. JiUdwik Krasiński, i liczy 77 uczest
ników, m ianowicie: 23 założycieli i 54 członków
zwyczajnych. Zbiory muzealne posiadają ogółem 
2.350 okazów, w tej liczbie 1.562 przemysłowych, 
828 rolniczych. Bibljotekę składa 615 dzieł w 810 
toniach, treści technicznej, rolniczej i przemysło
wej. W  roku sprawozdawczym pracownia dokonała 
anaiizy 120 okazów, mianowicie: materjałów opa 
łowych 16, budowlanych 14, nawozów sztucznych 
i odpadków 41, materjałów surowych przemysłu 
fabrycznego 21, wód mineralnych 9, wytworów 
przemysłu chemicznego 3, materjałów, mających 
związek z hygieną 14, nafty okazów 2 Stacja o- 
ceny nasion oznaczyła wartość użytkową traw, 
procent ich siły kiełkowania i zanieczyszczenia w 
768 próbach nasion. Z sal rysunkowych korzystało 
w oddziale rysunków technicznych 57 osób, ręcz
nych 61 i z sal dla kobiet 90 osób. Z mężczyzn 
najwięcej u częszczało: mechaników 18, jubilerów 
i grawerów 15, ślnsarzy 12, persona! zaś kobiecy 
składały modniarki i szwaczki, introligatorki, drze- 
worytniczki i nauczycielki. Zbiór okazów mineral
nych bardzo jeszcze niekompletny, zawiera 2.395 
okazów.

Trupa aktorów niemieckich, pod przewodnic
twem niejakiego p. Hifiifiel’ a, zamierza przybyć 
do naszego miasta. SLszną też czyni uwagę w 
tym względzie jedno z pism, iż ten p. Himmel li
czy chyba na tych widzówr, którzy przez wydale
nie z Prus stracili możność podziwiania niemiec 
kiej sztuki dramatycznej, . . .  Z Bogiem, panie 
H im m el! . . .

Jeden z tutejszych fabrykantów wydalił w 
tych dniach siedmiu rzemieślników Niemców, a na 
ich miejsce przyjął Polaków, świeżo wytransporto- 
wanych z W. Księstwa Poznańskiego. Cudzoziemcy 
z powodu trudności w wyszukaniu pracy, udają 
się do ojczyzny. Szczęśliwej drogi!

Jeden z włościan powiatu grójeckiego, za za
bicie gołębia pocztowego, wypuszczonego przez 
władze wojskową dla próby, został skazany na 
dwa tygodnie aresztu.

Peszt 11. września. Hr, Paweł Festetics za
przecza w Egyctcrtesie doniesieniu o wrzekomym 
pojedynku mięilzy nim a zmarłym Józefem Pechy.

Buda-Peszt 10. września. Prezydenci Lwowa 
i Krakowa złożyli dziś pożegnalne Jwizyty tutej
szym burmistrzom. Następnie zwidzili instytucje 
miejskie, między innemi i budynki szkolne.

Mieszkańcy wysp Karolińskich. Warunki sani
tarne oraz obycząje, panujące na Karolinach, nie- 
zachęcą Europejczyków do przesied ania się na 
wyspy, stanowiące obecnie jabłko niezgody pomię
dzy Niemcami a Hiszpanją. Na najznaczniejszej 
wyspie archipelagu, Ponape, w ciągu ostatnich lat 
trzydziestu ludność spadła z 15000 na 2000 ; w y 
spa Kusaie liczyła w rokn 1855 jeszcze 1100 dusz, 
dzisiaj zaś posiada ich 4 0 0 ; na wyspie Yap znaj
duje się około 10000 mieszkańców w 67 niezależ
nych od siebie i wojujących bezustannie ze sobą 
wioskach. Oprócz eoidemicznego zapalenia gardła, 
które ma nadzwyczaj złośliwy charakter i głównie

dziesiątkuje Indność, pannje jeszcze na Karolinach 
kaszel, kończący się zwykle śmiercią. Postępo
wanie miejscowej policji sanitarnej jest równie 
pierwotne, jak  energiczne. Skoro tylko epidemja
okaże się w jakiej wiosce, mieszkańcy sąsiednich
miejscowości gromadzą się i napadają na nią. Ci, 
którzy ulegli już chorobie, : ostają zabijani, chaty
ich palone, a zdrowi bywają wypędzani w góry. 
Pieniądz na Karolinach jest kamienny, a najdrob
niejsza moneta posiada wielkość talerza, a grubość 
ramienia ludzkiego. Obyczaje nie krępują w niczem 
swobody młodych dziewcząt, zresztą pannje tam 
wielożeństwo. Kuchnia jest bardzo niewykwintną: 
jednym z największych przysmaków są młode tu
czone psy. Kobietom nie wolno jadać w obecności 
mężów, ani też z tego samego co oni naczynia. 
Skromna toaleta, złożona z powiewnej spódniczki 
z trawy, zrywa się świeżo codziennie. Na wieść 
o narodzinach nowego obywatela Karolinów, ludność 
zbiera się na wybrzeżu i pędzi trzykrotnie z g ło 
śnym krzykiem wygnaną poprzednio na tratwy 
na w idzie matkę z nowonarodzonem dzieckiem 
w słoną falę. Kilku misjonarzy angielskich sta
rało się tutaj szerzyć chrześciaństwo, które jednak 
nie przyczyniło się do złagodzenia panujących oby
czajów.

Jubileusz stalowego pióra. W  Sheffield w koń
cu bm. obchodzić będzie jubileusz pierwsza fabry
ka stalowych piór Warda. Przy tej sposobności 
wypada nadmienić, iż pierwsze wyroby tego ro
dzaju sprzeda wał w W arszawie Uhlich, lecz te 
nie miały powodzenia. W  roku 1838 wydany nył 
przez władzę szkolną w Królestwie do wszystkich 
w kraju zakładów reskrypt, zniechęcający do ko
rzystania z tego wynalazku, jako psującego rękę. 
W  roku 1842 pióra stalowe przeniknęły na pro
wincję, nie były jednak jeszcze w powszechnem 
użyciu. Dziś pióra gęsie należą do fenomenów.

Rozwody. Na podstawie zebranych materjałów, 
ogłosiło niedawno włoskie centralne biuro staty
styczne następujące dane, tyczące się rozwodów 
oraz rozłączeń od siołu i łoża, przypadających na 
każde 1000 małżeństw: W  Szkocji 0.30, w Nor- 
wegji 0.70, w Rosji 2.05, we Włoszech 3.12, w 
A nglji 3 .17 , w Holandji 7 .35 , w Szwecji 7.50, 
we Francji 10.20, w Saksonji 31.42,. w Danji 40.98, 
w Szwajcarji 44.90.

Cholera wybuchła w Palerm o; wszyscy po
dróżujący z tego miasta ulegają siedmiodniowej 
kwarantannie. Do Paryża donoszą, że w Palermo 
zdarzyło się d. 10. bm. dwadzieścia wypadków, z 
których sześć śmiertelnych.

Statystyka. Podług ostatniego obliczenia, v? 
W arszawie zamieszkuje urzędników rządowych i 
prywatnych 12.104, z których przypada na urzęd
ników państwowych 2.406, na pocztę i telegraf 
556, na koleje żelazne (włącznie z oficjalistami) 
3.055, na urzędników prywatnych biur i Towa
rzystw asekuracyjnych 3.426, na woźnych i oficja
listów 1.018, na policję (włącznie z wyższemi sto
pniami) 1.643. Oprócz tego, liczba urzędników M i
nisterstwa sprawiedliwości, mieszkających w W ar
szawie, j. prokuratorów, sędziów, rejentów z po
mocnikami, adwokatów i ich pomocników, wynosi 
943. Statystyka ta wykazuje również emerytów 
których cyfra ma dochodzić do 2.271.

Pierw szy pociąy przez tunel Sewera w Lon
dynie przebiegł podziemną kolej w ubiegły czwar
tek. Kanał ten jest jednym z największych rzecz
nych na kuli ziemskiej, albowiem w miejscu, gdzie 
linja angielskiej kolei zachodniej dosięga Severnu, 
rzeka równa się olbrzymim rzekom amerykańskim. 
Pracowano nad tunelem lat dwanaście, a koszta 
budowy jego wyniosły 1,640.000 funtów. Naj 
większe trudności przy przekopaniu tunelu stano
wiło nagłe wtargnięcie doń źródeł wody słodkiej, 
z których jedno jedyne przynosiło 6000 galonów 
wody na minutę.

Szczepienie wścieklizny. Dr. Pasteur, bawiący 
obecnie w górach Jura, postanowił po swym po
wrocie do Paryża zająć się szczepieniem psów, by 
ich uchronić od wścieklizny. Posiada on dzisiaj 
bardzo udoskonalon:, metodę.

Przed odjazdem przypi o wadzono mu 9-letniego 
chłopaka z A lzacji, którego wściekły pies pokąsał 
do tego stopnia w ręce i nogi, że zdawało się, iż 
wścieklizna jest nieuniknioną. Dzięki jednak szcze
pieniu, zdrowie chłopaka pozostało nienaruszonem. 
Była to pierwsza próba szczepienia wścieklizny 
u ludzi.

Karykatury i sa tyry angielskie, które swojego 
czasu pisane były na Napoleona I., ukazały się 
obecnie w Londynie, zebrane w 2 tomach przez 
p. Jolina Asliton. Napoleon przedstawiony w nich 
jóst jako pospolity, mały źle żywiony dorobkiewicz 
korsykański, ośmielający się z karłami swoimi 
chcieć panować nad narodem takich olbrzymów, 
jakim i są Anglicy. Życie swoje zaczyna w brudnej 
chacie, gdzie toczy bójkę z braćmi o k o ść .. . .  W  
szkole wojskowej odznacza się niechlujstwem. Jako 
żołnierz nosi kapelusz i buty o wiele za duże dla 
jego drobnej postaci. Najzabawniej jednak wygląda 
przy boku otyłej żony swojej Józefiny, która wy
próżnia jeden puhar po drugim. Podczas wojny e- 
gipsldej z dożył instytut amfibiów, aby wychowy
wać krokodyle według zasad Jakóba Rousseau. 
Jako cesarz przedstawia piekarza, który wraz z 
Talleyrandem ugniata ciasto, aby z niego wyrobić 
tuzin królów. Na Elbie dokonywa przeglądu no
wych poddanych swoich, składających się z czte
rech chłopów i przyrzeka ich wszystkich wykiero- 
wać na królów.

Trzecia chadina (prawna żona) sułtana A b- 
dul-Azisa, matka księcia Seif Eddina, zmarła w 
tych dniach w Konstantynopolu. Była ona córką 
wodza czerkieskieg > i z powodu niezwykłej pięk
ności poleconą została ministrowi wojny, Hussej- 
nowi baszy, afńry kupił ją  do buremu sułtańskiego, 
gdzie, po obdarzeniu władcy swojego synem, wy
niesioną została do godności trzeciej cbadiny.

Korespondencja Redakcji. Anonim w S z e 
f o w i e ,  Co ? Tuzinkowe nowele ? Masz pan 
słuszność, że nie umieszczasz swojego nazwiska 
na listach zawierających takie twierdzenie. — 
H. D. we Lwowie. Listów nie podpisanych imie- 
mem nazwiskiem nie uwzględniamy.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. A l m a  śpiewał —

jak donosiliśmy — po raz pierwszy w operze wie
deńskiej partję Artura w „Łucji.* Dzienniki wie
deńskie wyrażają się o nim z pewną rezerwą, ale 
w każdym razie dosyć korzystnie. —• W ęgierski 
skrzypek R e m e n y i  koncertuje obecnie w Chi
nach. —  Teresina T u a udaje się w podróż arty
styczną do A m eryki; kontrakt, który zawarła z 
impresarjem p. Klein, gwarantąje je j za sezon 
1886/7 kwotę 250.000 fr.

Toatr. W czorajsze przedstawienie zgromadzi ) 
w sali teatru znaczny zastęp publiczności. Sztuka 
graną była w całości bardzo gładko, artyści po
chwycili zręcznie subtelne odcienia komizmu, nie 
karykaturując odtwarzanych przez siebie postaci.

Szczególnie p. Kwiecińskiemu roia jego naaei 
szczęśliwie się ndała.

Repertuar teatralny. Sobotr: „Gaskoóczyk* 
(p. Bandrowski). Niedziela p op o ł.: „Radziwiłł w 
gościnie,* w ieczór: „Boccacio* (pani Radwan).
Poniedziałek: „Safandnły.* W torek : „Fatinica*
(p. Radwan). Środa po raz pierwszy: „Po ślizkiej 
drodze.*

Wystawa Grottgerowska we Lwowie. Koło 
literackie rozesłało do wszystkich osób posiadają
cych rysunki Grottgera list z prośbą, ażeby raczyły 
nadesłać na ręce jego utwory, w których posiada
niu zostają, celem urządzenia wystawy na korzyść 
rodziny jenjalnego artysty.

„Bułgarja —  jej przeszłość dziejowa i jei 
obecne narodowe i religijne odrodzenie* —  skre
ślił na podstawie roczników rozkrzewiania wiary i 
innych dzieł źródłowych, tudzież sprawozdań mi
syjnych ks. Józef H o ł n b o w i c z  T. J. (Kraków 
1885. Cena 2 zł.). Jest to spora broszura histo
ryczna, w której antor w sposób treściwy i popu
larny przebiega przeszłość i teraźniejszość tesro 
najmłodszego państewka w Europie. Dla objaśnie
nia czytelnika i poznajomienia go z wybitniejsze- 
mi postaciami tego kraju, zawiera to dziełko k il
kanaście udatnych fotodruków. R zecz zasługująca 
w istocie na pokup i przeczytanie uważne.

Scena i prasa.
(Dokończenie.)

Z roki.m następnym (1840) powstał Dzien
nik Mod Paryskich. Referat spraw teatralnych 
objął w nim Leszek Dunin Borkowski, który 
pierwszy zdołał poznać i ocenić talent DaT’ sona 
wróżąc mu świetną przyszłość. W  latach następ
nych dział krytyki teatralnej w tem piśmie 
przeszedł w ręce Dzierzkowskiego, Dobrzańskiego. 
Czas ten był punktem kulminacyjnym rozwoju 
krytyki scenicznej we Lwowie. Świeżo ukazujące 
się na naszej scenie utwory Korzeniowskiego 
znalazły tu kompetentnych znawców. Zdania i 
opinje ścierał/ się ze sobą — ruch ten nie był 
bez korzyści dla sztuki. Dla sceny lwowskiej 
tworzył w tym czasie Korzeniowski niemal wy
łącznie, n,e mogąc znaleść wstępu do teatru wai- 
szawskiego zajętego, francuską melodramą i b a 
letem.

Pewnym był Korzeniowski, że przy mi- 
strzowskiem wykonaniu swych dzieł przez arty
stów znajdzie tu uznanie i zarbętę do dalszej 
pracy. Świadczą o tem listy Korzeniowskiego do 
Benzy, z którym przez żonę był spowinowacony. 
Pozwalamy sobie przytoczyć ustęp z jednego z 
tych listów pisanych w lutym 1843 z Charkowa. 
„Po każdym twym liście nowa przychodzi ochota 
i newy powstaje dramr.t. Tak się zrodzili „Umarli 
i żywi* po odebraniu wiadomości o „Góralach*, 
„Stary mąż* po wiadomości o „Umarłych*, a teraz 
po przeczytaniu tak pięknej, zachęcającej re
cenzji o „Starym mężu* kończę nowy dramat w 
4. aktach p. t. „Żydzi*. W tych dniach będzie 
skończony i najdalej za miesiąc go otrzymacie. 
Któż jest ten pan D., który ranie ta) pochlebnie, 
tak wysoko ocenił? Artykuł ten napisany tak 
pięknie, tak gruntownie, że prawdziwie aż chce 
się wierzyć, że pochwały nie przesadzone. Musisz 
pewnie znać autora, podziękuj-że mu serdecznie 
odemnie.* ’ )•

Gorączkowy, pełny złudzeń r. 1848 i re
akcja juka po nim nastąpiła, zamknęły na długie 
lata usta krytyce lwowskiej, która utrzymywała 
się z znacznemi pauzami jedynie w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej. Czasy zresztą dyrekcji 
Pfeiffra i Ohełchowskiego nie nastręczały wiele 
materjału do pisania o scenie, która roiła się od 
poezwarnych dram deł i płaczliwej melodramy. 
Po dług: ej przerwie Nowiny i Dziennik Lite
racki, 2 ajęły się ponownie zaniedbaną sceną. 
Władysław Łoziński, W. Zawadzki, J Starkel 
wypełniali godnie swe zadanie. Oceny i ih prnra 
prócz krytyki literackiej dzieł przedstawionych 
nic ograniczały się na banalnych ogólnikach i 
komplimentach dla artystek i artystów; wyty
kano każdy błąd, mylne pojęcie roli, uzasadniając 
gruntownie zapatrywanie na sztukę i literaturę 
dramatyczną.

Długoletnia dyrekcja Miłaszewskiego, która 
w ostatecznym rezultacie obniżyła wielce poziom 
moralny sceny lwowskiej, wprowadziła w tutej
szą krytykę żywioł polemiczny, z którego po dziś 
dzień niestety nie zdołaliśmy się otrząsnąć. Nie 
przebierano z obu stron w środkach walki, na 
1 tórej czele w opozycji przeciw MJaszewsI .emu 
stanęła Gczeta norodowa, której atoli bezsprze
cznie przyznać należy rielką zasługę w wypar
ciu z teatru skarnkowskiego podkasanej muzy 
niemieckiej.... Polemika przedłużała się w nie
skończoność ze szkodą prawdy i słuszności na
wet po ustąpieniu Miłaszewskiego. Chaotyczne 
komitetów rządy i chwilowych Dyiekcyj, których 
tyle przesunęło się przez scenę lwowską w la
tach 18 7 2 — 75, dodawały ciągle oliwy do ognia. 
W  walce wystąpiły nowe siły na polu krytyki 
teatralnej i nie bez powodzenia....

Nowsze czasy z łatwych do zrozumienia po
wodów nie nadają się do szczegółowego rozi oru. 
Zaznaczyć nam tylko wypadnie, iż dziś miejsce 
krytyki zajęło sprawozdanie. Czy i o ile wypa
dnie ta zmiana na korzyść sceny i sztuki, nie 
chcemy przesądzać. Brak pism literacko-arty- 
stycznych we Lwowie i posniech konieczny w 
zawodzie dziennikarskim, wyklucza możliwość 
głębszej, obszerniejszej oceny tak dzieł przedsta
wianych jak i wykonania takowych na scenie* 
Brak miejsca jednak w dziennikach politycznych 
i konieczność pospiechu nie usprawiedliwia/ą by
najmniej lekkomyślności, jaka niestety od niezbyt 
dawnego czasu zakorzeniła się w pewnej części 
naszego dziennikarstwa w traktowaniu spraw tea
tralnych.

P i s z e  s i ę  w i e l e ,  z a  w i e l e m r ż e o  
t e a t r z e ,  z a  m a ł o  o w ł a ś c i w e j  s z t u c e .

Postępowanie to uderza mianowicie  ̂ w osta
tnich czasach w jednym z organow, który Ląoż 
co bądź do niedawna zajmował w naszem dzien- 
nikarstwin poważne star rwisko. Jal z rogu obfi
tości sypię się z pod pióra j o w i a l n e g o  spra
wozdawcy rzeczonego organu, żarciki i dowcip? 
nie mają' e nie wspólnego ze sztuką i artystair} 
jako takimi. Niektóre z tych pereł humoru sa 
tak subtelne, bogactwo porówr ń tak obfite, styl 
tak „przyjemnie — oryginału- że od łuższegi 
czasu nie czytaliśmy nic podoDnego. . recenzji 
teatralnych izeczonego organu miast dokładnegę 
sprawozdania z przedstawienia dowiadujemy sięg

„Że Lwów jest pod względem urządzeń 1* 
chą mieściną zaledwie, że n nas wracać do der 
mu po północy jest dosyć trudno, bo na wielii

1) Krytykę „St_. ego męża* p- edstawionego dnia 11. 
listopada 1842 pisał Jan Dobrzański. -  Z teki literackiej 
W ł. Zawadzkiego (Poznań 1870 otr. 212}.
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icach światła nie m a; że z kolacja pr ed tea- 
em załatwić się nie pudouna, a po połnocy je s t  
ż za późno, gdyż kto jada w domi to dfen 
ory ambarus, a lato musi jadać w restauracjach, 
o tei godzinie już nie dostanie, zresztą tak 

sta :acje ak cukiernie są u nas w ogólności 
Iko do północy otwarte... że kobiety muszą sie- 
zieć ze skurczonemi nogami w swych krzesłach.....
- afisze t.atralne bywLja zalepiaue możliwem i i 
iemożliwei bibuł u i, z a . c o  Dyrekcja winna 
atrzeć uszu komu na eży itd itd.

W  obec tak ważnych Kwest rj ne ma natu- 
lnie m iejsca na icenę gry artystów, pisze się 
iec o p Ładnow skim : „że  znakomity artysta 
rał tak jak można się było spodziewać po jjigo 
lencie", a o p. W isn ow sk ie j: „że  wyszła b a -  

zo pięknie tak jak się godziło na jej talent i 
t ig e n -ę . Ale tylko co do treści., zastrzega 
e iowialny sprawozdawca, „co  do formy to p. 
isnowska żadnych nie zrobiła postępow, tak 
mo jak poprzednio, ma poczucie stroju a n e 
a poczucia ubrania, tak -amo nosi za mało su- 
V a  za “ ielkie peruki, tak sumo wreszcie jak 
wniej zamiast łagodzić i harmonizować niere- 
'arne swe rysy i kształty, jeszcze bardziej je
uje lub psoć pozwala (?) • . . u  . v

Przy sposobności przedstawien.a „ fa n ie  K o- 
anku“ dowiedzieliśmy się, że rola sSyrucia dla 
Lubicza „jest nazbyt energiczna, nazbyt twar- 
'd la  jego jedwabnych ruchów i jeg o  miękkie- 

o n u “ Li?) Mimo n a jszczerszy h  chęci i na- 
K lu  nie możemy rów nie, zroznngfec n iektórych 
yrażeó rżet.onego  sprawozdawcy np ,P a n i 
na (Opowieści 1 offmana dzięki swe, 
ainei werwie wypuścił napracd koszernie ze 
anym s w v i  ruchem skrzydeł, «tlb< Wadem 
ko do boksowania* (???)• Ąl bo :  „wzruszający 

nt, sercow iec u l-z a  się teraz w twardej 
órze, dobrej choć w potrzebie, i 
▼i ogorzałego konfederata*1 (???? ) (w olensju  
ióa kasztelański). Z szczegółu m  tauże zdziwie-
em w yczytujem y następujące zdanie> o „Halce> .

izem tpdy wziąwszy, chociaż „Halka iie jest 
era w c*. ej pełni, to jednak wym aga trakto- 
nik wyższego, a otóż stosun iwo do sil zna- 
micie była wykonana i zrobiła na wszystkich

^  H a s '  ^ T t l l e z e  operą (?????)• Biedny 
eniu M-niuozki! Podobnych „dan możur, liczyc 

mendle w elaboratach szanowuego receazen- 
. Zauważ ć należy w końcu, iz szanowny re- 
naenl szczególną uwagą i Lubomią dzieli się
gr ^  czytelnikami także spostrzeżeniami z azie-

ay fizjologji, przyczem nie 'b y -  mu również
« la ś ę !w e j .ru d , jl. «  « ■  W a & l E T  
ia zabiera szanowny sprawozdawca kiłl.akro

’ e  g ł o s  w  tej ważnej sprawie. „Pm B .  -p is z e  sz^
v L sprawozdawca —  „podobno ze w -,gItdow
dz nnych ma pozostać w domu do końca okre-

Hippokratesa .. Pm S. tak samo, jak pm B.
t zmuszona przez czas jakiś odmawiać sobie

ei poważnych ruchów, jako niezgodnych z j
ecrem  usposobienie! i.“ Szanowny sprawozdawca
dzi pewne, iż podobne wiadomości koniecznie
dają się do recenzji.

We -wowie 7. września 1880.^ ^  ^

Gospodarstwo, przemysł i handel.
■w sp raw ie  za w ią za n ia  sp ó łk i rolniczo- 

dlowej odbyła się w tych dniach poufna narada, 
naraazie tej waięło udział kilkanaście osób zaproszo- 
h przez ks Dembińskiego i dra Piotra Grossa. Rezul- 
ubrad jest na razie tajemnicą.

n . p o sied zen ie  lw ow sk iej I z * ""  h an - 
© , 'e j i przemysłowej w wielkiej soli posiedzeń Rady 
jakiej odbędzie się r ponidziałek 14. września 1885 r.
' dz. 6. wieczór.
S p raw ozd an ie  B a n k u  ro ln ic z e **  we Lwo-
z dnia 11. września 1885.
Dziś notujemy za 100.kilogir: loco Lwów:
Pszenica gotowa złr. 6'50 do P2T pszenna bu*

i ,jc __•— ; pszenica na termińa złr. ■■■ dó , ż 0
owr złr 5 - -  do 7 75, żyto na term.na d o  ,
'  s na nasienie złr. do owies^ obroczny

5*25 7-75, jęczmień browarny złr. 5'25 do 7 — 
mień ifi termina złr. — — dr iłr. — , rzepak m>-
alnie złr. — — do złr. , rzepak nowy złr.

dó złr. 9-75, pianka złr. — do zL — — , groeh 
y do gotowania — do —’—, groeb obroczny

wyka na nasienie złr.- -•— do złr.— ’— ,wyka 
>zua zł- — —  do • bobik rfr. do żłr

beczka złr. do , kukurudza z ł r - ' - d o
, chmiel za 50kilo złr do — chmiel nowy

O kilo złr. — do — —t, koniczyna czerwona złr.
do --------- , koniczyna biała złr. — •— do —■ , ko-

; a szwedzka złr. -  — do — — , spirytus za 10.000
proe.  •  do —•— , spirytus na termina złr. 27'75
28-25. ~

Przegląd polityczny.
Lw ó w  12. września.

Budapest Corr. donosi: Kilkakrotnie wyra
żono w ostatnich czasach zdanie, że rokowania 
między Rządem austrjackim a węgierskim w 
sprawie odnc wienia unji cłowei i handlowej, tu
dzież traktatów, zostających z tern w związku, 
zakończą się w tym roku i że następnie oanośne 
projekta do ustaw przedłożone zostaną w obu 
parlam°ntach. W  obec tego zwracamy uwagę, że 
jednym z najważniejszych punktów ugody jest 
oznaczenie etosunku kwot, który w myśl pargr. 
19. i 20. rt. 12. u-tawy z roku 1867 ułożou 
być ma przez deputację regniko^rną Sejmu wę
gierskiego i austrjackiej Rady państwa, że więc 
przed zakończeniem się rokowań między Rząda
mi obu połów monarchji koniecznie jest wyzna
czenie tej regnikolarnej deputacji i jej urawała. 
Dla tego też nie można się spodziewać, że przed
łożenia dotyczące tej ugody wpłyną do parlamen
tu przed upływem paru miesięcy.

Pewna wiedeńska koiespondencja lokalna 
zaprzecza doniesieniu, że min. C o n r a d  zamia
nowany będzi namiestnikiem w Tyrolu.

Berneński Corrcspondent przemawia za urzą
dzeniem morawskiej wystawy krajowej w r. 1888, 
przy której to sposobności będzie obchodzony w 
Bernie 40-Ftni mbileusz Rządów cesarza Fran
ciszka Józefa 1. a zarazem odbędzie się tamże 
trzeci, związkowy zjazd strzelców austriackich.

Z Warszawy otrzymuje Kreuz Ztg. pewną 
wiadomość, iż w najbliższym czas:e wejdzie w 
życie rozporządzenie, które w wysokim stopniu 
utrudni żydom nabywanie lub wydzierżawiał e 
większych lub mniejszych posiadłości grunto
wych. Wiadomo, że przy rosyjikiem Minister
stwie spraw wewnętrznych już od dłuższego czasu 
istnieje komisja dla spraw żydowskich. Na wnio
sek tej komisji, a niemniej na zasadzie wniosków 
różnych gubernatorów, wydanem zostało to roz
porządzenie. — Świeżo także wniosła ta komisja 
projekt, według którego wszyscy żydzi zostają 
wykluczeni od dzierżawienia restauracyj na 
dworcach kolejowych i kantyn wojskowych.

Petersburska Minuta, która owego czasu po
mieściła pismo mistrza Matejki a raczej p. Ma- 
rjana Gorzkowskicgo, znowu otrzymała list w 
kwestji polskiej od jakiegoś Rosjanina. Autor 
utrzymuje, iż dzienniki rosyjskie źle robią, za
mieszczając rozmaite artykuły „pod adresem spra
wy p o l s k i e j p r z e z  co czynią'ją  uiesmi rtelną, 
gdy tymczasem należałoby ją traktować jako 
„kwestję poiską“ , to jest kwest ę wza:emnego do
brego pożycia dwóch pobratymczych sobie ludów. 
Uzasadnia autor potrzebę i możliwość takiogo 
pożycia tą uwagą, iż Rodanie powinni się raz 
pr: ikonać, że obecnie żadna tajna robota poli
tyczna i powstanie nie jest możliwe, bo naród 
polski zerwał z politytą powstańczą. — Jakkol
wiek prawdą jest, co pisze bezimienny Rosjanin
0 zerwaniu * Polaków z polityką powstańczą, to 
z tego jeJnak nie w yiika , aby sprawa polska Ła 
zawsze została wykreśloną z szeregu spraw euro
pejskiego znaczenia.

Z Berlina donoszą, że podług półurzędowego 
doniesienia, Pailament zwołany być ma w dru
giej połowie listopada, a Sejm w drugiej połowie 
stycznia.

Madrycki korespondent Temps donosi: Nie 
tylko przesyłanie depesz jest bardzo trudne, ale
1 przy listach zachodząnieprawidłowości. W prze
ciągu 8 dni było tu 27 dochodzeń z powodu 
przekroczeń drukowych i tyleż konfiskat. Rząd 
zniechęca sobie ludność coraz więcej. Nawet ro- 
jalistyczni jenerałowie i admirałowie oświadcz-ią, 
że sytuacja wewnętrzna jest groźniejszą, niż ze
wnętrzna.

Do Temps donoszą z Madrytu: Królowa
K r y s t y n a  z dwiema córkami i siostrami króla 
powraca do Madrytu, gazie dwór pozostanie nadal.

Berlińskie Politische Nachrichten zaprzecza
ją, że dotąd nie odpowiedziała Hiszpanja na nie
miecką propozycję sądu polubownego, ani też o- 
św iadczyła, w jaki sposób zamyśla dać zadośću
czynienie za wyrządzoną poselstwu niemieckiemu 
zniew agę i szkodę

Do 3o7 Cor~ piszą z Madrytu pod dniem 
6. bm., że Rząd hiszpański przedsięwziął jak 
najenergii zniejsze "odki, aby zapobiedz powtó
rzeniu się nieprzyjaźnycn man;festacyj względem 
Niemiec. Liczba z tego powodu uwięzionych wy
nosi 250 osób. Dzienniki madryckie, które ten- 
aencyjnie wpływały na zaostrzenie sytuacji, ule
gły konfiskacie a władze nie dopuściły do wy- 
sełki wydań, przeznaczonych n? prowincję. 

- W obronie polityki pojednawczej nic odezwał się 
w całej prasie ani jeden głos, a nawet konser
watywne dzienniKi uwzględniły tylko o tyle o d 
nośne upominania gabinetu, ze zachowały w tym

względzie zupełne milczenie. Że ekscesa madryc
kie były inscenowane ze strony republikańskiej —  
powiada korespondent —  wynika i ztad, że roz
rzucano po ulicach pamfltty, wymierzone prze
ciw królowi, które jednakże nie znalazły u ludu 
rozgłosu. Główne przyczynę zajść należy przy
pisać niepopularności Ministerstwa C a n o y a s a ,  
w wielkiej zaś części przyczyniło się do uspoko
jenia umysłów taktowne zachowanie się niemiec
kiego posła hr. S o 1 m s a, który korzystał z 
każdej sposobności do uspakajających oświadczeń 

wyrozumiałych zapatrywań na zaszłe wypadki. 
Jeźli nie uda się republikanom stworzyć nowe 
zawikłania i jeźli nie zajdzie coś niespodziewa
nego na morzu Południowem, to można uważać 
główne niebezpieczeństwo sytuacji za usunięte.

hf-ot. galic. 273-— do 277-— . Banku kred. gal. 225-—  do 
230"— . II Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 99’— do 100-—, Towarz. kredyt, 
g: , ziem. 4°/o 90"50 do 91-50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
Q9‘—  do 100’—, To- kred. gal. ziem. 4°/0 88"20 do 89'20, 
Banku krajowego 4 ‘ /j°/o "v- a- 91-50 do 92-50, Banku 
hip. gal. 6°/0 101'35 ao 102-35, Banku hip. gal. o°/o 96'40 
do 97 ''0 , Banku hipot. gal. z 5“/o prem. 98 80 do 99-80. 
II] Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość 
(dawniej 6°/0) 3% w! a w lii.wid. 57-—  do 59'— , Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5°/0) 2'/i°/o w- a- w hkwid. 53'—  do 
5C —, Igóln. roln, kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°/0 los 
w 1. 13 — •—  do — .— , IV. Obligi za 100 : łr. indemniza- 
cyjne galic. 5%  10: do 102"—, Komunalne gal. Zakład
kreiyto.^y włoSc. (dawniej 6% ) 3% w. a. w likwid.

Obligi komun. Banku krajowego

.. M U
Czerniowce 12. września. Hr. T a a f f e  pole

cił Rządowi krajowemu na Bukowinie, aby jak 
najdokładniej zbadano, ile przytoczone w „Apo- 
logji“ zażalenia, co do propagandy polskiej są 
uzasadnione. Konsystorz gr. or. odpiera stanow
czo insynuację, jakoby „Apologja'1 pozostawała 
w związał] z irredentą rumuńską.

Berlin 12. września. Na p r o ś b ę  w y d a l o 
n y c h  p o d d a n y c h  a u s t r i a c k i c h  o p o m o c ,  
a m b a s a d a  a u s t r i a c k a  o d p o w i e d z i a ł a  
p e t e n t o m ,  a b y  s i ę  u d a l i  d o  w ł a d z  p r u 
s k i c h  (!).

(D.) Wiedeń 12. września. Wspólne konfe
rencje ministrów odbędą się tu dnia 22. bm. ce
lem ułożenia budżetu wspólnego dla Delegacyj.

(D i Wiedeń 12. wTrześnia. Na życzenie 
ministra PI no, Dyrekcja kolei Połuniowej zapro
wadziła w Styrji na swoich liniach w służbie 
zewnętrznej także język słoweński.

(D.) Wiedeń 12. września. Klub niemiecki 
ma dotąd liczyć 30 do 40 członków, a kontakt 
z liberałami niemieckimi ma być utrzymywany 
nie za pomocą Komitetu wykonawczego, lecz bez
pośrednio.

Telegramy biura kor< sp.
Celowiec 11. września. Dzisiejsze manewra 

wypadły bardzo dobrze. Cesarz wyraził zupełne 
zadowolenie, a następnie zjadł śniadanie z arey- 
książętami i świtą w polu na wzgórzu. Cesarz 
opuszcza Celowiec o godzinie 2Vj po południu.

Celowiec 12. września, lyśród ponuwnyth 
entuzjastycznych owacyj całej ludności, opuścił 
cesarz miasto nasze o godz. 2 i '/a popołudniu. 
Na dworcu miał burmistrz, J e s s e r n i g g ,  po
żegnalną przemi wę, w której zapewn.a, że lu
dność Karyntji dzierży silnie w swej dłoni sztan
dar starej Austrji i stoi wiernie i stale przy ce
sarzu i państwie. Cesarz podziękował w naju
przejmiejszych wyrazach. W  Unterdrauburg, 
zwłaszcza zaś w Prevali, zgotowano cesarzowi 
serdeczne owacje.

Odręczne pibmo cesarskie do prezydenta 
Rządu krą,owego zawiera podziękowanie za ode
brane dowody wierności i przywiązania i wypo
wiada zadowolenie z powodu tak udatnej wystawy 
krajowej.

Paryż 11. września. Ajencja; Hrwasa donosi 
z H ue: Pierwszy rejent Thoag został aresztowany 
we wtorek, prefekt w Hanoi będzie jego następcą. 
W  Hue panuje zupełny pokój.

Berlin 12. września. Hrabia B e n o m a r  o- 
czekuje przybycia kurjera z uniewinnieniem Rzą
du hiszpańskiego za wyrządzoną poselstwu nie- 
mieckiem” zniewagę.

P a ryż 12. września. C o  ur c y  zażądał upowa
żnienia do złożenia z tronu— w razie potrzeby — 
młodegc króla Anamu. Gabinet pozostawił Cour- 
ey’emu zup łną swobodę działania.

P aryż 12. września. „A .encja Havasa“ dono
s i: Anglo-rosyjski protokół w sprawie granicy 
afgańshiej został przedwczoraj w Londynie pod
pisały.

Madryt 12. września. Panuje zupełny spokój. 
Wzburzenie umysłów niknie.

Madryt 12. września. Słychać, że odpowiedź 
w Hiszpanji na notę nieriecką żąda, aby Niem
cy zrzekły się pierwej protektoratu nad wyspami 
Karolińskiemi. nim dane imbędzie zadośćuczynie
nie za wyrządzoną fladze niemieckiej zniewagę. 
Rząd zaprzecza twierdzeniom, jakoby C a n o v a :  
sprowokował zaszłe manifestacje. Dotąd uwięzio 
no w ca 'ej Hiizpanji 200 osób za podburzające 
zachowanie. S d m s  będzie wielzorem w pałaer 
królewskim na przyjęciu z powodu rocznicy uro- 
dz.n księżniczki Asturji.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  d. 11. września. (Z Izby handlowej). I. akcje 

z? sztukę Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 240'25 do 
244'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 224 25 do 227 25, Banku

I. i misji 97'—  do 98-— . Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/o 102'75 do 104-— , Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90"75 do 91-75, Losy miasta Kraków 17-—  ao 1 9 —,
Losy urasta Stan.sławowa 23'50 do 25'50. V. Monety 
Dukat holenderski 5'79 do 5'89, Dukat cesarsk' 5'82 Jo 
5 92, JNapoleondor 9-86 do 9 96, Poł-LJiperjał rosyjski 10'16 
do i0'26, Rubel rosyjski srebrny 1 '54 90 1-64, Rubel ro- 
syrki papierowy 1-23— do L'25—, 100 maie* niemiec. 
kich 60'80 do 61'50, Srebro za 100 złr. — ‘—  do — •— , 
Kupony w srebrze za 100 złr. — do — , Pierwsza 
z cyter wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają, “

ViedeA dnia 12. września godz. 10. min. 35. Urcm 
kredytowe 286'50, Anglo-Austr. — •— , Akcje banku Union 
78'50, Kolej Karola Ludwika 241-25, Połudn. 13-F‘75. 
Reuta papierrwa — , Listy zastawne galic. banku hipot. 
-  —, 4’ /j Gblieyjski bank krajowy 91-75, Obligi 41/5°/n 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 — ■— , Napoleondor 9'921/i, Rubel papiei jwy l-24'/i- 
Usposobienie: słrbe.

W ied eń  dnia 11. września godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 38 30, Węp akcje kredyt. 287 75, Akcje anglo- 
aust — ■—, Akcj anku Union 78'50, Akcje Karola 
Ludwina 241'25 Akcje kolei północnej 235-—, Akcje kolei 
południowej 136 30, Akcje ko ei Alfoldzkiej 184-75, Aken 
Staatsbahn 292-60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
22rl'50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 175'50, 
Wiedeńskie losy 126 25, Akcje krlei Rudolfa — •— , Akcje 
kolei Albrechta — •— , Węgierskie obligacj państwa 
w złocie 109-25, Galicyjskie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regulacji Cisy 123'75, Losy Landerbanku 99-10, Węgierska 
re: ta 99-30, Akcje banku związkowego 102-60, Ak e banku 
obrotowego — — , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — •—, 
Uccje kolei państw ,wej — ■— , Rubel papierowy l ‘24'/i, 
Vęgierskie losy 118'75, Marek niemiecki — •— . Usposo

bienia . słabsze.
W i d eń  dnu 11. wrześn._ godz. 5. min. 51. Jednolity 

dług pań ;wa f  banknotach 83 05, w srebrze 83'55, Renta 
w złocie 109"60, 5°/0 austr. renta marcowa 100-—, Akcje 
banku wiedeńskiego 8ti*-— , kredytowego 287 20, Londyn 
125'—, Srebro — •— , Nap i>leoi_dor P-92— , Dukat ces. 
men. 5-87, 100 marek niemieckich 61'30.

B er lin  dDia 11. września godz 5. min. 15. Rosyjskie 
banknoty 202'80, Akcje kredytowe 469'—, Lombardy 
223'—, uralicyjskie 98-70, Kolei »U"i. ńsldej 60'80, Austrja- 
ckie banknoty 163'15. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— •—, Lombardy — •— .

Teleg, im y  sb o io w e  dnia 11. września, — W i e 
d e ń :  Pszenica — , do — , złr., żyto — do — •— 
złr., jęczmień — •— do — "— złr., kukurudza — —  do 
— '—  złr., des — •—  na — •—, okowita pr. 10X00 liter 
procent 27'50 do 27‘75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wioBnę) — •— do — •— złr., rzepak 
(na sierpień-wrznień) — złr.  B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na wrzesień) 15450 m., żyto — •—  m., spirytus 
loco 41'8 m., olej rzepakowy -•—  m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 48'75 fr., olej rzepakowy — •— , spirytus — •—  fr.

Nafta. W  i e d e ń : dn 12. września: 14-— do 14 25. 
B r  m a : 7-55 de — •— . H a m b u r g :  7-60, na sierpień 
7 60 na sierp.-wrzesień 7"70. A n t w e r p j a :  na sierpień 
18 s/8. N o w y - T o r k :  8 »/,- F i l a d e . f j a :  8-*/i.

Przyjechali do Lw ow a dnia 2> września 1885.
HOTEL ŻORŻA. K. hr. Krasicki, z Wołynia. A. 

Obertyński, z Udnowa. T. Kielanowski, z Kozłowa. Po
tworowski, z Poznauia. P Szymberski, ze Skolego. A 
Schmid, z Lomny.

HOTEL FRANCUSKI. B. Hc-odynski, z Kórsowa. 
Dr. F. Sędziłowski, z Sędziszowa. W  Gawlikowski z 
Wiednia. A. Lode, z Wiednia, I. Ebel, z Ttyestu.' • ,

HOTEL EUROPEJSKI. A. Jaworski, ze Skwarząc. t 
K. Posuehowski, z Szmańkowie. M Grabski, z Zaleszczyk. 
Bartoszewski, z Jarosławia. 1

HOTEL LANGA. E. Gołkowski, ze Starego Miasta. 
K. Herling, z Wiednia. A. Trump, z Wiednia.

HOTEL W ARSZAW SKI, a  Świdnicki, z Topo
rowa. T. Kubicki, z Brzeska. M. Teicbman, z Brodów.

HOTEL ANGIELSKI. Dr. C. Lubiński, z Rosji. 
J Pilatowski, z Dubia. A. Olszewski, z Dźwiniaczki.

HOTEL KRAKOWSKI. Z. Głazewski, ze Sianisła • 
wowa. P. Jarymowicz, z Czortkowa. W. Hendricb, z Tar
nopola. J. Bittner, z Sarnek Górnych.

Dr. A. Schattauer
op era tor

już powrócił.
Ordynacja chirurgiczna: 

rano od godz. 8.— 9., po południu od godz. 3 — 5.
U lica tea tra ln a  1. U .

Apteka E JOKERA we Lwowie
poleca (1 )

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

Podziękowanie.
Szanownej P. T. Publiczności, młodzieży akademickiej, 

w szczególności zaś Wmu Platonowi Kosteckiemu, szcze
remu przyjacielowi zmarłego ś. p. Fabiana Tymols iego, 
który w obszernej mowie nad grobem uczeił pamięć i za
sługi zmarłego, składamy serdeczne podziękowanie za 
okazane współezueie i udział w oddaniu zwłokom ś. p. 
Fabiana Tymolskiego ostatniej przysługi.

W smutku pogrążone:
W acław a z Tym olskich B ożejow ska, H elena  

Tym olska  —  i  Laura Tym olska  wdowa.

Specjalista chorób dzieci
Dr. A. SIERADZKI

po parotygodniowej przerwie ordynuje jak dawniej 
oa godziny 3— 5.

U l. Sobieskiego Jfr. 4 . 

Podziękowanie.,
Siódmego b. r. wybuchł w Skolem pożar. Straż ogn.owa 

hrabiego Kinsky’ego pod dowództwem zarządcy dóbr p. 
Scbmatery zdołała przez szybkie przybycie, umiejętne kie
rownictwo, z prawdziwem poświęceniem uratować mia
steczko od zniszczenia.

Gmina Skole widzi się więc zniewoloną złożyć hra
biemu Rudolfowi Kinsky’emu, właściciel iwi państwa 
Skole, p Alfredowi Schmaterze i całej straży ogniowej 
publicznie podziękowanie „Bóg zapłać!“

“ DrT"iózef gostyński
operator 

mieszka przy ulicy Kościuszki I. 2.
O rdyn u je od 3. do 4 .

n a d e s ł a n e
Po zamknięciu sezonu wyścigowego uważamy za sto

sowne zwrócić uwag, pp. właścicieli koni na płyn resty- 
tueyjny Kwizdy. Nie aa śroakaj któryby był tak skute
cznym po trudach wyścigowych i innych jak płyn Kwizdy. 
Już raz wspominaliśmy, że nikt tak nie ceni wysoko 
wartości tego wybornego środka jak fachowe j amerykań
scy, którzy przenoszą go nad wszelkie inne. W  ostamieb 
czasach mr. Giddings, znany w Wiedniu amerykański 
sportsmen, wystawił płynowi świadectwo takie, że 'epszego 
sobie pomyśioć nie można, czem na nowo stwierdził jak 
najświetniej powszechnie znane zalety jego.

we Lwowie
poleca

Najlepszy
w beczkach 

po 167, 100 i 50 
kilogram ów 

jakoteż

KUFStm MO UrOHCZIE.
S a j  t a n i e j !

Szkoła fortepianu
JADW IGI DUNIN

Gmach łealralny. I I I . piętro, drzwi 76.
3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie
2 8n v u n n
Uczennice moje, uzdolnione na nauczycielki, 

będą udzielać początków gry na fortepianie pod 
mojein kierownictwem

3 godzin tygodniowo 7 złr. miesięcznie.
2 „ „ 5 s „
Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, na 4 i 8 

rąk bezpłatne.
Z  końcem roku popis publiczny. Osoby inte

resowane raczą się zgłaszać od 10. rano do 1. 
po południu.

L O S U  
M I A S T A  K R A K O W A  

Główna wygrana

I zir. 8 5 .0 0 0  wal, austr.
naimniej8za w yg ra n a  złr. 30.

sprzedaje za gotówkę po najumiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLEMEKU
DOM .BANBOWY i KANTOR WYMIANY 

B E  L W O W I E . 12
Te  losy także na spłaty miesięczne.

INOGRONA
iitłe i słodkie, najświeższego zbioru, 
> to r z o B K W in ie , ja b łk a  po złr. 

m e l o n y ,  Śliw ki i p o m i d o r y
r. 1'25, dostarcza r  > kilowych ko- 
saacn iraneo do każdej stacji

E 1 .r. . i f I T T I J f G E R ,
S—0 właściciel winnicy 

Wersehetz (w pbłnd. Węgrzech.)

Niż ' podpisany zawiadamia P. T. Pu
blic ność, że po odbyciu przez dłuż
szy czas praktyki na klinice denty

stycznej na wszechnicy w Halli, pod .e- 
runkiem prof. Dr. Hollacnaera, o s i e d l i ł  
s i ę  i .  C s z e r n io w c .ie h  i  w s z e l k i e  
w  z a k r e s  d e n t y mi Iti w c h o d z ą 
c e  c z y n n o S c i  w e d ł u g  najn«;>w « 
■ z y c k  z a s a d  n a u k i  w y k o n u j e .

Ordynuje od godziny 8. —  12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 2077 40—0

* Piotr Kadajsk'1
w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9.

włoskie bardzo słodkie duże jagody zł. 2T0 
B rzo sk w in ie  włoskie . . . . „ 2-50 
G ru szk i stołowe duże . . . • • » 2:20 
J ab łH a  ra jsk ie  smaczne . . . „ 1’30 

Rozsyła w koszykach 5 kilograu o » jch  
wolne od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar. ^

M. MAJONICA
r r 3 r e s t .  2082 3—7

Cudow n ym
i mislt-rnym zapachem, trwałą skute
cznością jej przymlotó"”  leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmacnia
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się n asza

Woda Polska ,.Łau de Pologne".
Zakład chem iczno-kosm etyczny

M A R B A C H  i  L A N D A U
w B rod ach ,

Skład w» Lwowie w aptece Zyg-, 
Ruekera; w Jarosławiu w apt. W isł. 
ckiego; w Złoczowie u Anny Roth.

Plecionki po złr. 1'20, mniejsze 
flaszki po 65 cnt. 2262 22— 0

Zim ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 47—0 
w yborne zawsze świeke 

Iwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lw ow skie m arcowe litra „0 ct., flaczka 
10 ct. Piw o B a w .iu k ie  Culmbach. Porter 

angielski. W ina i t. p. poleca 
H A N U  UL D E L IK A  TESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
. ..  Lwów, ulica Chorążezyzna.

Vóslauskie winogrona
kuracyjne 2349  3 - 5

rozsyłamy za pobraniem pocztowem franco: 
5 kilowy kosz yóslauskich winogron

kuracyjnych.........................................260
5 kilową beczułeczkę (4 litry) starego 

wina czerwonego v5slauskiego . „ 3*50 
5 kilową beczuł. (4 litry) ognistego

moszczu yoslauskiego ' .....................3-50
5 ki wą beczuł. (4 l-.ry) najlepsze 

ja b ie t z n ik i ............................ .... 2-__
KflBERL & PIENT0K, Wien stadt, 

in Vóslau Hoch^trasse.

Najprzedniejsze kuracyjne

feslawslre
w tofyMpo  ̂5,6 i 7 kilo

najstaranu.jj opakowane
codziennie świeże otrzymnje 

i rozsyła n a j t a n i e j
H A N D E L

ST. MAP KIEWIC/A
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Nie powierzchowna
ra d y k a ln ie  prze- 
ch oró b  sy fllity .

Św ieiy transport

Koszul męskich
w ogromnym wyborze i najlepszym 

gatunKu oraz
kalesonów, szkarpetei , 

kołnierzy i ma
najnowszego f a s o n u  nadszed1 do

M A C A  C Y N D

„A LA  VILLE DE PARIS“
2  P lac H alicki l. 2  

(obok handlu specjalitetów). 
2329 4—0 Z szacunkiem 

G abryel Stark.

tylko sumiennie i 
prowadzona kuracja 
czn ych  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T a k o w r zapewnia na podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki S p ecja lista  
J a  c lior6b  sy fllityczn ych  i s k ó r 
n ych , praktyczny lekarz medycyny, chi

rurgii i  akuszerji

J. KU RFIEL,
m ieszkający p rzy  uli<4/ W ałow ej l.

3, J. ietro . drzw i Nr. 16, 
ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego o. 
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko 
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 
F ;enęję, uasieniotoki, inklinację do su
chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej

szej dyskrecji. 
Zamiejscowym udziela rady listo

wnie i wysyła na żądanie lekarstwa i w 
sekreejonalny sposób. 2309 3—0

ulica Brajerowska 1. 6.
5  p o k o i , p r z e d p o k o ik , w era n 

d a , k u c h n ia  etc.
Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 39 (wchód 

również z ulicy Jagiellońskiej).
3  p o k o je  z k u c h n ią  w oficyna^ 

z oknami do ogrodu.
S k le p y , S k ła d y , W o zo w n ia .

bliżsi ij wiadomości udziel? Admini
stracji, .ejże realności (ulica Kazimierzo
wska 1. 37). 2109 2—0

najlepsze do knracjl
otrzymuje codziennie świeże 

ta l ie ,  b i z e n n  i ieluaiesow  
F. LESZCZYŃSKIEGO

w Tarnowie,
Z am ów ien ia  uskuteczniam  odw ro

tną pocztą lub koleją. 2352 3—6

II

Gimnastyka pokojowa
jako  środek leczniczy 

przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak “ iestrawności, kata
rom żołądka i jelit, obstrukcji 

i hemoroidom.
Dla dotyezących'pacjentów objaśnił 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 3‘- figurami litografowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 
i  złr. 50 ent. u A n to ra  (ulica 
Kopernika 1. 13), który wszelkich 
objaśnień i rad w tym kierunFu 

udziela. 2084 29—0

T II

Do P. T. Czytelników I

M  P o ls ilo ."  L
Z powodu nadzwyczaj złych stosunków 
wywozowych do Rosji i na W schód, 
zmuszony jestem sprzedać za bezcen 

olbrzymi mój skład

der ne konie,
mających 195 ctm. 
długości, 135 ctm. 
szerokości, z materji 
szczególnie trwałej, 
gęsto tkanej, a przy- 
tem miękkiej i weł
nistej, cila tego na

dającej i się dobrze na kołdry i koce 
kąpielowe. Rozsyłam więc

1 sztukę za zir. 1*75
za zaliczką.

Dery fiakierskie
tło jasno żółte, z czerwoną^ i czarną jf 
hordiurą, 180 ctm. długie? 115 ctm. sze-t 
lokie, sztukst po z łr . 2 .5 0 , o ile

zapas wystarczy.
Nieodpowiedni towar przyjmuje napo- 
wrót bez trudności. Listy przyjmuje

i f f i o i i - M m y ,
T i F aT o rite n .

św iadectw o. Najzupełniej byicin 
zad^wolniony z der końskich 165 ctm 
długich, a 135 ‘ćtm. szerokich, przysła- 
nyc po złr.' T75 dla kilku panów z 9. 
korpusu w_ Jozefstadzie. Proszę

Dr. Anton. Bergera
nowy poradnik słabościnch Dłr.iowych 
i skórnycii (dla obojga płci), 3cie wy
danie. Do nabycia u autora, za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
T a k ie  leczenia listownie jioo dysk recją  

o ra z  i lea. 2029 35—0 
Oró. óom owa od 3— 5 pn południu. 

Lw ów , ulica Karola Ludw ika I. 7.\

,. i wiec i" t«v „Łławuiic. 1 c ,
)rzysłać mi za pobraniem 10 sztuk ta

kich derek dla kilku panów 8. korpusu 
na próbę. Jężeli będą konwenjowac n: 
stąpi dalsze zamówienie. 2273 6—6 

Praga 16. maja 1885.
A rpai VAter,

Zmiana lokalu.
Z  d n iem  3 f  S ie w m a  1 8 8 ?  r .

został przeniesiony

SKŁAD NIEBU
podpisanego właściciela

z domu na piacu Marjackim I, 9
do własnej kamienicy

u l. H a lic k a  1. 7.
Polecając się i nadal łaskawej pamięci 

zostaje z szacunkiem 2290 5—10
L iU P T .

Jako ]'ewną i korzystną lokację . kap' 
talu polecamy, z, p ow od u  o b e c 

n y c h  n isk ich  knrrń-w
5°/0 Listy Zastawne premiowane

Banku Hiputecznego
losujące s tę  p o  110 zir.,  -

jako też 20S3 1
b°/0' Listy Zastawne niepremiowane 

Banku Uiąotecznego
losujące się p o  100  złr.

Kupujemy i sprzedajemy takowe pcJ 
możliwie najkorzystniejszem warunkami

SOKAL IULIEN
Dom bankowy i Kantor wymiany■ ■



Przy rudchoiŁKucyu mezonie
p o l e  c,am

s f a ł w e  p h g i  k i ia la .
n i 3 s i

r z ę d o w e  i  m u l  . ( * ^ , * 0 11 ,^ ,  n i ł o t - n r n i e  p a t e n t o w a n e  r o c z n e  
i  k i e r a t *  ye- ‘ j k l ^ j ^ r ^ F o t n e -  ~ p  e y w u f l e n i  d o  c z y s z c z ę '  
n i t  p a { « ń 4  Jfep i i -  p ł ^ c i t t .  p r  y  - d y  t i o  C * y -
8 k ! k  'n  il ł b ó i i  przez ich !K i  obró asKilie aia się wielką uziałalnosc 
»fe; ik a ń .l c ' k.<ijłte>, S uA bnrakA<J Srotowniki j  p o l  ipy 
s t n d z l e “ Młe  ię to .’ e t c . ,  naf-on iteg w W iczeni;- po znacznie zniżonych 

cenach, także - wypłatą ratami.
Reparacje uskuteczniani ;c siu :» desko lafośeią, a obliczam j ik  naj nic

^ a J io g Z  O T "te ?  w  5 - 0
T -  mT X 7 mmZ  O s t i E S i - A .  - w ©  X j  W Q  r i e ,

f a b r y k a  i  A k ła d  m a s z y n  u l i c a  G r ń d e c k a  1. 47 .

STAMSŁAW ffiPWktlRMMl. j ~ . j ■ 1
ukończywszy z wyszczególnieniem kon- 
serwatorjum we Wiedniu, udziela nauki

harmonji, kontrapunkt! historji mu
zyki i flry 'ortenianowui

w koucesjou jwanej szkole muzycznej Wgo 
L u d w i k i  M »  k a  (Rynek 9), u 'siebie 

w domu, lub po za doinbm. 
Zgłoszenia przyjmują wyiwymieaiony 

Instytut, oraz &  ii»ł»w Sfiewiadomsk 
ulica Brajerowska'1!. 6 parter na prawo, 
w godzinach od 11.— 1- tf południc i od 
i .—5. po południu. 2343 7—0

 Skłld TaTir/cioy ferb,
lakierów, pdcAstów, prodn- 
ktow chemioznyoh, oraz har- 

del materiałów.

F e  i  w o i m ,
R yn ek  l. 38 , w e w łasnym  ^-omu 

p o l e c a :

Farby olejne
z u p e ł n i e  , d o  u ż y c i a  Bo t o w e
malowania drtwi, oki ?n . p o a ł ‘g ,  ś i an- i  
sufitów, domów, dachów, softy)5w .iii-
łów ogród o zryci i gotg«aarsklch, narząd*?! 

•MbloZTCji i  te p.

olejno-lakierowe t D u^pow o-lakieruri 

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA P<?QŁ G
własnego wyrobu w najlepszym gitdpku,

LAKILR d o  p o d ł o g i , 
LAKIER 0 0  TABLIC SZKOLNYCH,

najwyborniejsze
L A K itR Y  P O W -ZO W E  PRAW DZIW E
a n s i e l z k i *  fabrrki Wilkinson, Hey- 

■ wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego ra d u j lakiery uo robót wa- 
wnetrznyoh, zewnętrznych, drzewa, l.Jaza 

skóry,
F A B B T  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowa _is materyj, 
drukarskie, brońzy (proszek złoty) złoto 

w arkuszach,
roślinne w płycie 
dla introligatora v.,
tuszowe akwarelowe w guziczb ch i lasecz., 
akwarelowe wilgotr w tubkach 1 muszelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach ło T obót ąrtyi ty sznych, 
środut do retuszowania, olejki i wer- 

nikiy de robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, palety, stalugi 1 
wszelkie przybory do malowania i ry
sowania. '

A^ykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, te gazowy, cement, gips
kit, asfalt, antimerulion.

Środki dc desiękkcii:
Kwas karbolowy w grzyształach, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
pros* _ desinfekcyjny, 
witryol żelaza,
dwu iarczan wapien "y  (Doppelt peh|»“ 4 if-  

sauer Kalk), Jak rówfly*: 
antibakterion, 
proszek na o -ray, 
proszek na mole, 
tynktura ni j w IT; 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do Ł“czek, 
korki do butelek
kapsle do butelek, Tk65 35— 0
masa do aknw&ńia butelek, 
aaszyny do korkowania butelek, 

maszyny do ko-t  ‘wania becz k, 
korkociągi,
maszyny do mycia, flffzek,
pipy dc becz

A u t y  k u ł y  g p m o F f l :
kiszki gumowe do gazu i ściągania wody, 

wina, piwa, kwasu, płyty gtt ,wi tp. 
P rsfed  le r a  l ł a  geuśnowe 1 wszelkie 

ii  tyl uły gumowe ł  „irUTgiczne, 
p asj l c  i s i m l “ 'A z naj

lepszych esór belgi <*kict *e  wszyst
kie sz .rośct Sb. 

g u r t y  do maszyn, w ę ż e  konopne, 
r u r y  cynowe * iłowiane, 
i r n t ,  lo tk i, Ki 1*.

Artykuł** < aalętowe:
mydła toalet. :e, L+traits dlodeur, Eau de 

Cologńe, o - :ki i pomady,

J. W E IX
Q  ulica Kopernika I. 6 we Lwowie

poleca swój
o b f i t - j r  s k ł a d .  

O L iid , O D B U K Ó W  
t Grazów olejnyon

według oryg-'nałów najsławniejszych mi
strzów, a mianowicie: 

o b ra zy  św ięte, h is to ry czn e , m yśli
w sk ie, k r a jo b r a z y  itd .

Oh"azy rodzajowe, w  złoconych lub W  
e arnych ramach baroku

Z W I E R C I A D Ł A
w  ra m a ch  z ło ty ch  i  orzech ow ych .

Przyjmuje aźe obrazy do odświeża
nia,,, uyię a i oprawienia a  ramj jak ież  
rs.tn  ̂ o ziocenia, za bardzo niską cene. 
Spłata w dowolnych ratach miesięcznych 
ni miejscu lub na prowincji. Zamówienia 
wykonywa się punktualnie. 2342 2—0

Każdy nagniotek
i b r » d e  " k a  usunięt" zostają niezawo 
dnie i ber holu w najkrótszym czasie przez 
sam, penżlowauie zaszczytni» znary.n je- 
dy..je r.awaziwym środk >in rze- 

Iwko nagnio.ko 11 R au lau ^ra  
z apteki Czerwone! w Poznaniu. Karton z 
flaszką i penziem 50 cnt.a 2048 20— O* 

Skład we Lw ow ie w aptece  
Zygm unta K u ck era.

szczepu włoskiego, codzień świeże do kuracji!

z  F  e s l a u  i  m u  M t M ł i  a ®

Łaskawe Klecenia z prowincji nsknteozniam odwretaą peoztą.

UTowo u rzą d zon y

Ma£;zyn wyroimw loKarskinti
p od  firm ą

JAN KISTRYN
przy ulicy Halickiej 1.16, we Lwowie

poleca po cenach najtańszych:
Cygarniczki, ła jk i, cybuohy etc.
Szachy, szachownice, domino.
Praay do kart i  serwet, pudełka preferan-

SWi ete.
brzsblenle, szozotkl do włosów 1 do sukieó.

szczoteczki do zębów ete.
Leski st anowe, ete. 2320 a— 0

K ule i  K ije b ila r  o w e . 
K reg le  i  k u le  d la  k ręg ie lń . 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskute
cznia odwrotną pocztą.

Największy skład
tanich a trwałych

Mil IPM i OZEtUCH
we Lwow ie znajduje się

przy uiicy HełmaifsL I. 10

•jod firm ą :

Pierwsza spółka

M n  i w s f f l
która zaopatr: rła się obficie na sea.on jesienny i zim owe w gustow ne 
najm odniejsze gotow e suknie męzkie i dziecinne, w przednich K&tun- 
Jfach. ia k .iż  imiało ręczyć ,m oże za dobroć m aterjałów i za trwałe 

^jkjon«mip ą przytem sprzedaje po nader niskich cenach 
Ró ynież przyjm uje wszelkie zamówienia i wykonuje takowe 

w jak  n_jkrótszym  ęziąsiis .pr cęn.acł' mic.rnych. 5311 5—0

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKA

, przeuiesone zostały
d o  k a m ie n ic y  R y n e k  1. O ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej).

Z dniem 1, wześnia rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
w 3 oddziałach, to jest dla początR jących, wyższy i do wydoskonalenia gry.

Również kurs iewu uoloi/ego. 2221 29—0

O tw a rcie  k u rsu  w yższego p a d a g o g iczn e g o
-ot m o i m

Zakładzie wychowawczo-nankowym
n a s t ą p i

D n i a  1 .  a z d z i e r n i k a  b .  r *
Zapisywać jię można c .dziennie od godziny 2. do 4. po połudnm Rynek 1.15.

B ie ls łc s u .

!

2376 1 - 0

Oświadczenie.
Ażeby ta' w Galicji ułatwić sprowadzanie 

mojej normalnej bielizny (t. z. bielizr pn^sors 
Jiigera) która daje cierpiącym ochronę od przezię- 

ionia itp. dolegliwości,, urządziłem miejsca sprze
daży w poniżej wymienionych miastach.

Moj_ bielizna n rmalp- zrobiona jest z ■ naj
czystszej i najlepszej jakości wełny owozej, nadt i 
po cenie niższej niż wszystkie inne fabrykat r 
zagri czue.

Każda sztuka bielizny musi mieć oddruko- 
tn markę ochronną i jest t y l k o  w  t a k i m  

--------------------------------------  ^  2—3
waną tn markę ochronni 
ra zie  p raw dziw ą.

F R IE D R IC H  R E D Ł JC H ,
Feintuch & Schafwollenwaarenfabrik in B r t t n S t  

S K Ł A D Y :
KraĘ^w :3.^ Rudnicki Rynek, Porębski i Zimler (przedtem Józef Riedel) 1

Bzeszbw . Ferdynand Sohaitter.
jw b w :  F. 8. Bardasz naprzeciw Katedry 1. 9

la k  d< piuc/ętowań a, 
a tra ń . m t do

czerwony, a i01
' pisania, do helftografji

czenia biuljzny i -utog^fleząy. 
stampilij,

eski, czarny, do zna-
witto ificzny. 
guma l kąruk rozpu-

'30T Tainó-w }̂. w

KAROL RASCKKa
kuęuąĉ A U.tim mu wnłerjałów 
piśmlaniiynb, czyte ln ia  i  w y p o iy c z a i-  

nia n ut, oraz

SUiD (OITEPlitlil I, Mllt
w  T a r n o w i e ,  

zn aj n a je  sle  te ra z  p rzy  p la c n  
v a z lm ie r z a  W ie lk ie g o .

Ze względu iż w dawnym lo
kalu znajduje się od 1. lipoa takie k s ię 
garnia , zwraca się uwagę Szanownej Pu 
blicznośei, iż je u y n a  w T a rn o w ie  
ch rześe ia fisk a  k s ię g a r n ia , ist
niejąca od reku 1825 pod firmą J. Mil 
kowskiego, później W. Gazdy, następnie 
J,  ̂ longa i, Sp., obecnie zaś pod powyż
szą firmą, przeniesioną została, od 1. Jipca 
na plac Kazimierza Wielkiego 
ciwko dawnego lokalu. 73

IHOuKA i B«tr?*sicich GWNSKA
uczennica

F r id er id - Janow ickiej
primadonny medyols _skiej i Passy-Ćornety 

primadoLu/ wiedeńskiej

adzrela na^lcę spiawu.
:, iiiica ^-miiósiia 1. d. 4 

nąprze.ei Domu Narożnego. 2346 2—6

€ .  k< u p r z y w i l .  R a f i n e r j a  S p i r y t u s u ,

F A B R Y K A  BUMU, U K I K R Ó W  i OCTU

J U L I U S Z A  M 1 K 0 L A S C H A
■ w e  L ^ w o - w i e ,  2036 2 4 -0

S p iry tu s  n a jczy śc ie jszy  dla fabryk l ik ie r ó w  
i do fabrykacji p er fu m , dla pp. aptekarzy itd.

Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp.
w szystko p o  cenach um iarkow anych .

L E O N  B O D E K
L w ów , 1 8  O rm ia ń sk a

kupuje, sprzedaje i zamienia wszelkie 
kuiążl szkolne, naukowe, powieściowe, 

oraz poiedyńcze rozmaite dzieła. 
Zleseuia z prowincji załatwia odwro

tną pocztą. 23 6 9—10

Główny skład fortepianów
ANNY SMUTNY Wsot

u lica  Sykatuska l. 17 ,
poleca najlepsze 2307 7— 8

K W I Z D T
ces. k r61 . w y łą c z n ie  n p rzyw

m P ł j n r s t y t c n c p f l l a k ' '^
(TA7-o d a. ćLo m y o i a . )

od pierwszorzędnych fabryka tów t r v  
wy in i zagranicznych 

po  n a jta ń sz y c h  c e n a ch  i  lO- ;i« 
le tn ią  g w a r a n c ją .

naprz e-
2157 4 - 6

fa r b y  do sta~ipi 
gzezone, 

k it It szkła i porcelany, 
smi>rowidłvi uitp emakalae na.t/.órę. 
s m a r o w id ła  na kopyta ze i p obęm 

użycia, 
t łn i . .  ,  :on>,
la k ie r  do Bieinów oaarny, złoty i nue-

. . . i  i*  do ikór, 
a p r e t .  dó J:or“erwowania skóry.

HTszyaikte * ty  k u ły
do nrłynów jęK»wyeh, tąi >gów ndlęwani 
żelaza, browarów, go tiń, rafinerjl nafty

ł paraKby. '
Wszystko po Mb en. cenach.

iki specjąln1* ni' ladanie gratis
i franco/

Przy zamówiłrf.Wi za upra
sza się o przysłana kw ty, któraby
przynajmniej wystarczał'1 na .płacenie 
tam 1 apo”  t cosztów jooziowyeh 
w rajie nieodebrania przesyłki

, W « m  K las4" Jest 6 0  p ro ce n t 
tani. o d  w y b ie g a  p łótn o  t pr s 

trcy rotną rjwa-w y io i t«ki _'V 
Ii elą. N ie n o le ży  przeto „ W e b y  
K ing44 i z w y k le  p łó tn o  s taw ia ć  w  

— | tym tam ym  rzędzie.
„ W e b a  K ag* sporządzoną jest 

z n a j p r z e d n i e j s z e j  “ zw j c a r  
s i i i ) ,  p r z ę d z y ,  zw. „Drait-Garn“ . 
Poiiaaa ona niw zwyczajną eiaityczDość, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe ł-hl| I i płócien, które sporzad _L 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałoś i tra

Próbki „W eby King* bezpłatnie 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  ka
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a e  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  

r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na

s z e g o  t ą w a r u  i nikt nip^h nie ku
puje „W|jby King*, -dokąd sję w spe- 
sób powyższy nie przekona, _e w razie 
nabycia otrzym. towar d.>oiy, który 
kupują ego nigdy nio zaw: -dzi<. Oizy- 
wiście ,Weba Kinr* musi pochodzić 
od nas,poniev i bal izo  możebnem jes., 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi
wej „W eby King* podsnniętem być 
może cc innego.

Z uak jest nrzędownie ochronionym, 
kto g ó  n 'ładn e ,  z o e  lanie iąd« ~ ‘ 0  

ukaranym.  __________

Ceny „Wel̂ y King“ :
1 sztuka 78 ctmr ize .., 20 mtr.

długa, a u eiiŁ -t P  hsją złr.
1 sztuki 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką dam ką, męzką 
1 —   ^łr.

r;

M AG AZYN  FUTER
C Z A P C Z Y Ń S K I E G O

■ w e  L w o w i e  
ulica halicka liczba 1. w domu własnym.

P o l e c a

filtra do podróży i do miasta damskie i męzkre
w n a jró ż n o ro d n ie jsz y c h  g a tn p k a c h .

ZARĘKś V, Cl damskie i KOŁNIERZE.
CZAPT "ZK I damskie, CZAPKI męzkie i KOŁ

PAKI.
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie krótkie (KATANKĄ 

obłożone futrem.
ROTONDY FUTRZANE.
WIERZCHY gotowe damk1 e, wełniane, jedwabne 

i aksamitne.
W IERZCHY gotowe męzkie z materyj zagrąni- 

cznych i krajowych.
M ATERJE jedwabne i ełniine na wierznh 

damskie oraz SUKNA na wierzchy męzkie' 
po cenach fabrycznych.

FUTRA z RE ^O W  SYBERYJSKI* !H podszyte 
futrem, da> >skie i męzkie oraz z W ILKÓW  
biąły syb .ryjskieb odznaczające się szcze
gólną lekkością i praktyczuością.

DEKI O SANI, FU 'SAR DO PODRÓŻY, 
ZARĘKAW KI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach pojedynczo 
i hurtownie.

Zam iwieuia z prowincji za nadeuamem 
miary uskutecznia s u m i e n n i e  z całą aYu-  
r a t n o ś c i ą  i pośpiechem; za dobroć i trwałość 
towaru g w a r a n t u j ę .  r

I Ł A W A
dla konsumentów pocztą w balonach 
po 4*14 ktlo netto zawa.tości, najde
likatniejsza, aromatyczna, mocna, nie- 
fałs iowana, za pobraniem pocztowem, 
o c l o n a  i f r a n c o  bez żadnych po

stronnych wydatków 
Perłow_ Ceylon, najdelitn., klc . ne.to

-u bo /.ia rn ista .....................złr. 1*92
Mokka 8l«M H ,praw dz. wybór. „ T70 
Cuba, wieliioziarn. mjóelikat. „ 1-76 
Ceylon pi. "yjna, ciemnonie

bieska, wielkoziaruista. . . „ 1-66 
Laguayra, zielona, przed. . . „ 162
Portorlco zieioua uajdelik. . . „ 1-58 
Perłowa Cosfc-. .ja, zielona moc. „ 1*54 
Menado (Złoii ai ), bardzo sm. „ 1*50 
Perłowa Manila, żółta, uajdelik.

gru boziarn ista .........................„ 1*46
Mokka egip8kn, żółta, ognista „ 1-42 
Jawa, na.^el., jasno-szara moc. „ T3S 
Domingo, wielko-ziarn., wybór. „ 1-36 
Cwapin >, najdelikat., Santos,

bardw d » r a ................ • • „ 1‘28
Rio I., najdel., wybór, mocua . „ 1‘22 
amalka, smakowita i  mocua . „ 1*18 

Babla, a.-om. i mocna . .  . . „ 114 
Uh Moki i  perł., brnat. dobra „ 1-10 

-zj s-ówieniu w bal. orygin. po 
50—60 kilogr. YólejiŁ 6  cnt.

m y c i a . )
Używany z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Jej Król. 
i C i Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie
mieckiego , jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzni* • 
czone medalami londyńskim, paryskim, wiedeńskim, monachijski_i

i hamburskim.
Służy on po długoletniem wypróbowaniu do wzmocniłraia przed i pó 

większych wyprawach i przywrócenia sił, tudzież jako ś r o d e k  ć r  iłez jr  
przy leczeniu szkodzen powierzi °wnycb, gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, 
sztywności żył i muszkułów i t. p.

F l a s z k a  1 z ł r .  4 0  etat. 2171 (C) 2—4

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują s ię :
We L W O W IE : u pp. aptekarzy H. Blmmenfeld, A. Sklepińiki, J. W ie1- 

wiórp’ i. —  i la g r o n  u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K, Krzyża
nowski apt., Hubner i Hanke droguer

' T'R A K  Wi E :  u pp. ajtel rzy : H. Markiewicz (przedten K .R edv’ :)i 
A. Siedlecki, J. Sobiei-ujski. A. St jckmar, J. Trauezyński, C. Wiszniewi' 
E n  g r o s s :  M. Jawornicki, J. Jauiga.

Dalej E n  d e t a i l  w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice. 

Bóbrka, Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, ‘ rzei co, BrTeiany, 'Bnczac 
Czerniowce, Chodorów, Chorostków. Czortk. w, ląbrowa, Dębica, Dobromi., 
Drohobycz, Frysztak, Jliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, 
Kołomyja, Kossów, Krusno, Leżajsk. Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemi- 

fów^Podgórze, Prze’ ir„», Przemyśl, Przerr ślany, Radomyśl, Rawa, Roba-f 4™ ! *  aa, i, lo o n u io n , j. ż AiUiil j  i J y Lkwirwy JtUllO
tyn, Ttoadół, “Rozwadów, Rzeszów, Sambor, Sanob Sędziszów, Skała, Skał t, 
Skole. Snhtyn. Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol,1 
Tarnów, Ulanótr Ustrzyki, Wieliczka Wv, nlcz, Wojniłów, Zaleazo. r> i, 
Zakliczyn, ZłoczoW, Żmigród, Żółkiew, Zurawno. Źydaezów eto.

QL wny skład dla Galicji u pana P. MikolaseJu i apieHar- 
we Lwowie. ,t

Centralny skład fosssyłkit apteka obwodowa w K ofineuburgu .; 
Znajdują się afcże śkłądy prawie we wszystkich miastach 1 miafiboa,

k ;b wszystkich rajów koronnych, 1 są ogłaszane od <> do « m u  w dziajt- 
Alkach prowincjonalnych.

1 14 .A. Przy zakupnie te prepi .ati uprasza1"  < Pn i
bliczonść, by iąM s m K w t t a y  I P łr n u  r  B t y i a c y j n e . o - 1 , wri źł %
uwagę, że szyj] a flas.ni caerwony .n paskiem papieru jesi samkniętą, na IrCf" 
rym znajduje się moja niżej umieszczona po^blzna i z irka oebrr

Kto przekona mię. iż ktoś /fałszował marki moją tak, iż mogę .ażąd i  
jego ukarania, otrzym a nagrodę a ł do SOO^łr. wyndnąoą.

i

taniej, oclone i fraueo 
dia odbiorcy stacji.

O? n 3r zniżone.
Ce m ik i  n a  A ądanie fra n c o . 2334 2— 0

na k %r. 
8e jbli isze)

2 1/26 Y ł—D ,

Oliwa stołowa
naj upełuiej czysta, z oliwek nizzej- 
skich l"kko żółta, łagodna, słodka 5 
złr. JO ct. za 4 kilo uetto, w dzbanu

szku blaszanym oclonym i franco.

W ino Malaga
najdelikatniejsze, bardzo stare, słodkie, 
mocne złr. 5*50, Laorlm zł) 680, 
-Sherry zł 7 20, Frontlgr., n złr. 5-60, 
Madons złr. 5 20, Muskateller złr. 5 20, 
Marsalla ń . 5-60, Vermuth złr. 4 80, 
Cypryjskie złr. % to, wszystko to towi r 
wystały i naturalny, w%ecz Teczkach 4 
litrowych, o clo n y  i fra n h n , pocztą 
za pobraniem bez żadnych zresztą "Wj- . 

datków dla odbierającego.

R . H I A I T I ,  T r y e s t .

W H n U / S  40-letnia poszukuje u- 
ww U U W d  mieszczenia na wsi lub 
ua prowincji jako gospodyni lub też 
przy Wychowa i.u dzieci. A d r e s :  
R .  S z .  Lwów, ul. Panieński 1. 4.

I N V E  H T I O N

Jrevete  S.G.D.C

na Wystawie v Warszawie 
K .  G ło d z iń s k i za

1885 roku nagroda

KROJU
M edalem  srebru jm

NAUKĘ
sukien, wszelkich ok yć damskich, dzi icinnych i za metodę kroju bielizny wydacie I 
d y p l o m  u z n a n i -  ną wystawie w Moskwie, patenty wynalazku w Paryżu, Br ' 
i irnvch stolicach. ± jiko oo Oj/Uściła prasę: Najnowsza i najpraktyczniejsza i 
kroju snkień, w 10. edycji powiększonej, zawiera 12 a kuszy tekstu, 41 v. W e  pi( 
najnowszych wzorów,^objaśnienia o wykończaniu fi sonó w, o in ótyce, cp"-- 
i  praniu sukiei ihemicznym sposobem, <j „rajaniu biClItny d L  dzieWcM 
metodę-na spos b francuski, ulepszony, jako >er*tf«ny doa^fek. Cal' i 
wyczerpuj, jy, podług którego nawet same panie ..^uczaj^ się broji dó Mażfl
mody —" -  — i-*-*- • -• - -
4 złr.
pod mierniki    . _ _____  ___ ___ ___
z 250 figurami 2 złr. 50 cnt. Na żądanie wyseła się poczt- za zalicz* z m acali 
F .  G ł o d / -  i k l e g o  p i « c  M a r j a c k i  I . 9 w-e L w o w i e ,  a * mojej 

R y n e k  1 4 8  przyjmuj? n a  n a u k ę  k r o j u  i  hż y c i a  każdo dziennie.
K S A ^ - c j r y  o - g  ^ D Z T T ^ f l i a r r

2339 3—4 _________  autor wymienionych metod, właściciel wielu szkół.1

i wa*Ł_. „kową bieliznę złr.
1 aztnks L7I m meroka, 15 mtr. 

długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, 'rażóe 2 

Ten sam ga)n»*iX
złr. 11-80

kie ,

mi Ir. dłng.
JW) ctm. u OA 

złr. 12*80

kem eelaryjne, konceptow e i  listow e.
■ W s z e l k i e  p r z W ^ o r - y  2335 4—4

do pisania, rysowania i malowania. 
Księgi handlowe i Regestra gospodarere

po cenach najprzj stę-pr iejsLyeh Ifl*® 
p o l e c a j ą

najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw ]

owadom
skutkuje z ĉrom̂ę si|ę i nł&wćzy d , 

szczętu  wszelkiego rodzaju robaetąa
Należy zwrńr* 16 ńwac<

PROSZEK ZAGHERLA
w p a c a k a e k  odwf-tonj hb nie jest oY ^ i n a m jr

1 sztnaa 17 ctm. łąęyoka, 15 mtr.
Iługi na baydzio oi.okie nrze- 

ś i '' adła . • • • • złr. 13-—-
Yyrób nasz „WeLj Ług* nabyć 

-jnożna niefal»Ł«W M ąy na
szym składzie  I  '0~rQr

we Lwoww
n i l o a  l i a r o l a  l iC Ż P # - *  t 1
M. BA YER: Spółka.

s e n
wę LWOWIE, przi pi? cl- Marjackim.

KeUedog nu  żądanie fra n co .

tylko we flaszkach oryginalnych jest prawdziwy, po cenach bardzo umiark»^Wj«h nio^da kupow*ć
w  g ł ó w n y m  s l c t a d z l e

7 .  Z  A C S E S i  ,
W ien ZM Goldschmieds;aiM6e_Nr. J

S K Ł A D Y  w e  L w o w i e :  pp. aptekarzy Zygmunta Ruękcfj*
i Hanke, w handlach rranc:szka Ehrliona, Jana Justiana, Heno aMulli , ...
w Ryn* i. Gustawa Scltram «  Stani' iwa Wojciechowskiego, A. Pokor; ego, F. W. Kro 
w  T |_ l o b y c z u ;  u pp. Jr h  A  hmiillera, Wiktora B a**ka, Jabłońskiego;, w ; 
dwif- Grzymała Wigłnćłlegi Józefa Icbma, H. Kańfmanna F. /hrzątz„za, A. Tiw io   TA .1____ 1 -LJ__ tf cu.— U 1 n : i  —;Aog ant • w

ii fc H i
ri de^L SWłowski

wskihgn, Mikołaja L i ____
rtsłaitftsTi p <X L

arhiwi i 
Sn2ki'

 i  _____________  ł_______  _ K ą J i p y i
Właaysła Dobrowolskiego, U, Stenzla apt.’, Sidorowie: - j - ' ; W P r z e  i y ś i n  "Mayera O. Gan|4, M. Kj
wskiego, M Kruga ^aeks. Jtańkowptjego; w  Ł  r z e ź #  6lrtt p Emila 'HWwy; *w S t r y j u  u pp,~ liohioki 
sterkiewicz, D. v. Cbablazani, Leona G „rtnera; Wi S t a n i s ł a w -  if»e  r pp Kajetan Tópa i, Ad ? -iU  w- ................................................................................................................................................................- ^ 130 jb o r „ e  n pp. Józefa Aleksiewioza, Karola Martsza.

Z Drukarni #Dzis9iBika Polskiego14 pod zarzędem Ja.ua MH t M g a.


